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0 nową konstytucję.
Zdaje się, że w  niedługim  już czasie projekt 

nowej konstytucji, omówiony dokładnie w gru
pach konstytucyjnych posłów i senatorów 
BBWR wpłynie pod obrady pełnego Klubu 
i po uchw aleniu wniesiony zostanie do laski 
m arszałkowskiej. 'Dziś gdy szczegóły p ro jek tu  
nie są  jeszcze znane, a  z nielicznych wynurzeń 
m iarodajnych czynników Bloku, tylko niektó
re  najważniejsze zasady przeszły do w iado
mości ogółu, czas jest właściwy n a  określenie 
tych norm  zasadniczych, n a  których z punktu 
widzenia myśli zachowawczej, nowa konsty
tucja w inna się opierać i o których realizację 
starać się nam  należy. I

Zawsze z wielkim krytycyzmem odnosiliśmy 
się do obecnej konstytucji, k tó ra  minio popra
wek z r. 192(1 n ie potrafiła dać państw u zdro
wych podstaw rozwoju. Zycie i prak tyka poli
tyczna stosow ana od zam achu majowego, 
wprowadziły wprawdzie szereg korzystnych 
zmian, ale to  bynajm niej nie w ystarcza; żadne 
bowiem poprawki, choćby najdalej idące, nie 
zm ienią obecnego nam  du ch a tej konstytucji. 
Chcemy więc nowej konsty tucji i droga, na 
k tórą wkroczył Blok, opracowując rzecz nową 
i wycofując się  ze swego. pierw otnego projek
tu, będącego tylko zm ianą obecnej konstytucji, 
wydaje nam  się słuszną.

Rozmaitemi zasadam i kierują, się narody 
przy układaniu  swoich ustaw. Jedni staw iają 
jednostki ponad wszystko, drudzy w państwie 
tylko w idzą cel ostateczny. inni tylko jedną 
klasę pracującą uznają za ludzi, o  których na
leży się troszczyć, a s ą  i tacy, którzy tylko 
swój naród sław ią, za Boga go niemal poczy
tując. Myśmy z początku, z pewnością w do
brych intencjach poszili za obcymi wzorami, 
i życie dopiero dowiodło, że byliśm y w błędzie. 
Dziś, gdy nauczeni doświadczeniami, w .h i-  
sio rji swojego tylko narodu, szukamy rozwią
zania zagadnień konstytucyjnych, nie wolno 
nam zapom inać, że s tara liśm y się zawsze 
w dziejach naszych opierać o zasady m oral
ności katolickiej, że gdy to oparcie i w .prawie 
i w czynach było rzeczywiste, naród nasz pro- 
m ieniow al-chw ałą. że więc rządy  w Polsce 
i w przyszłości z -pożytkiem sprawować bę
dzie można tylko przy ustaw ie konstytucyjnej 
zbudowanej „wedle zasad m oralności Chrystu
sowej". Teza ta  postawiona w  art. 1 projektu 
śp. W ładysław a Leopolda Jaworskiego, jest 
naszą tezą i jakiekolwiek odchylenia od niej 
z pewnością .narodowi polskiem u na szkodę 
wyjść muszą. W  naszych specyficznych w a
runkach, przy tylu mniejszościach, ty lko  potę
piony przez Kościół obłęd nacjonalistyczny/, 
może starać się zatruw ać dusze naszej, mło
dzieży teo rją  o wyższości narodu polskiego 
nad innym i. P olska ra c ja  stanu, wym agająca 
dla naszego m ocarstwowego stanow iska zwią
zania ty ch  mniejszości z państwem, nakazuje 
nam budować naszą konstytucję na podsta
wowej tezie m oralności chrześcijańskiej, na 
miłości bliźniego.

Troską więc naszą będzie, aby w nowej kon
sty tuc ji nie znalazła się żadna norm a sprzecz
n a  z t ą  m oralnością i aby nie b rak ło  tych 
norm, któro przestrzeganie tej m oralności na
kazują.

Rządzić w gospodarstw ie powinien tylko go
spodarz i jego woli w inno się wszystko pod
porządkować. Tak sam o i w państwie w ładza 
pow inna być tylko jedna i niepodzielna, a 
sprawować ją  w inna Głowa państw a. Musi ona 
tę władzę sprawować przez odpowiednie orga
na, ale władzę pow inna posiadać jedną i n ie
podzielną. faktyczną a nie formalną. Wszel
k ie postanow ienia konstytucji więc idące 
w tym kierunku  znajdą u  nas szczere poparcie.

Jeżeli chodzi o ty tu ł, jaki tej Głowie państw a 
w inien przysługiwać, to  nasz sentym ent naro
dowy byłby raczej przeciwny nazwie Prezy
denta. Jakże pięknie mówił na ten tem at Mar
szałek P iłsudski w Malinowej sali w Bristolu.

„dla upiększenia mojej pracy, dla upiększe
n ia  moich wspomnień, d la honoru i zaszczytu 
moich dzieci dano m i miano, które u nas 
dziecko, nieledwie gdy wymawiać słowo pol
skie zaczyna, w spom ina ze czcią — nadano m i 
nazwisko „Naczelnika", imię, które Izy w yci
ska, im ię człowieka, który pomimo ze um arł, 
żyje zawsze, wielkie im ię Kościuszki .

'.Nie sposób, gdy się  o  zm ianie konstytucji 
mówi, nie poruszyć tego tem atu , szczególnie 
w tym roku, w którym  wspom nienia Batorego 
i Sobieskiego polskie uczucia w sercach na
szych budzą.

A teraz spraw a elity. Budzi ona cały szereg 
zastrzeżeń, a  naw et w śród wyznawców myśli 
zachowawczej zdania były różne.

Z mowy pułkownika Sław ka wiemy, że jest 
zam iar rozszerzenia upraw nień senatu i u z 
b ieran ia go przez elitę. A więc jedno jedyne 
prawo przysługiwałoby członkom tej przyszłej 
elity, że oprócz prawa wybierania posłów jak 
każdy inny  obywatel, mieliby ponadto p ra n o  
wybierania senatorów, ale m a się rozumieć, 
nie wyłącznie ze swego grona. To jedno jedyne 
prawo — w zam ian za to, że członkowie tej eli
ty  za przykład cnoty obywatelskiej służyć m a
ją, lx> albo w walce o  niepodległość życia nie 
szczędzili, albo też d la  państw a czynią więcej, 
n iżli im to obowiązek obywatelski nakazuje.

N iew ątpliw ie będzie to przywilej, jedno pra
wo więcej d la grupy obywateli specjalnie dla 
państw a zasłużonych, wyróżnienie, k tóre ma 
być im legalnie w  konstytucji zagw arantow a

ne; ale o ileż m oralniejsze i słuszniejsze są 
intencje takiego podziału obywateli, powiedz
m y naw et na dw ie kategorje, niż dotychczaso
wa teoretyczna równość, a w p raktyce podział 
na partyjnikó.w, którym  wszystko wolno i |x>- 
zostałą resztę, k tó ra  o  żadnym wpływie na 
losy państw a nawet marzyć nie może, o  ile się 
z part ją  nie zwiąże i jej przedewszystkiem nie 
zasłuży. Przecież nawet Paderewski musiał 
•tolerować doczepienie m arki partyjnej do swo
jej osoby.

Można więc wieść spory o  to, kto m a d o  eli
ty być zaliczony i przy jakiej procedurze, ale 
sama, zasada oparcia senatu o wzmocnionych 
upraw nieniach na wyborcach specjalnie d l a ; 
państw a zasłużonych, w ydaje nam  się,, ze 
wszech m iar słuszną.

Ostatni nasz postu la t wreszcie, to silny rząd. 
Przez cały ciąg naszych dziejów przedrozbio
rowych nie potrafiliśm y stworzyć konsty tu
cyjnych warunków dla pow stania takiego rzą
du. Obecna konsty tucja zaw iera rów nież ten

Byli posłow ie Centrolewu w  w ięzien iu.
Jak  się dowiadujemy w dniu wczorajszym bdziaikowskiego. M. in. na zebraniu tern żegna- 

okolo-godz. 5 .pbpol. doprowadzono, do więzie-Jno posła Dubois. „H erbatka" pożegnalna dla 
mokotowskiego pesia Dubois, który dobro-Jposla Dubois odbyła się-rów nież w  redakcj

wolni© w oznaczonym term inie się nie sta
wił. N atom iast przebywający w W arszawie 
drugi poseł Centrolew u p. Bar.licki złożył na 
ręce prokuratora sąd u  okręgowego w  'W aasza- 
wie podani© o  cdrocizenic m u ten n in u  rozpo
częcia kary do d n ia  25 bin., tj. do  soboty. P ro ś
bę tę prokurator załatw ił przychylnie.

IW zw iązku z term inem  staw ien ia się do 
w ięzienia b. posłów  Centrolewu w  dniu  wczo
rajszym , obradował w sejm ie k lub  posłów so- 
cjalistycznycjh pod  przewodnictwem pos. Nie-

Uniwersytet warszawski etwarty.
M inister ośw iaty ;p. Janusz Jędrzejewicz wy

dał w dn iu  wczorajszym zarządzenie, na pod
staw ie którego uniw ersytet warszawski o tw ar
ty zostaje z. dniem- 23 bm., tj. dziś we czwartek.

Zapisy na d rugi rok i wyższe lata studjów 
odbędą się w  dn iach  pomiędzy 27 a 30 b. m. na 
pierwszy rok studjów  pomiędzy 1 a 5 g rudnia 
b. r. W ykłady n a  drugim  i wyższych kursach 
rozpoczną się 1 grudnia, na 1 roku 5 grudnia. 
W celu w yrów nania s tra t, spowodowanych 
przez przerwę w w ykładach p. m inister usta
lił n a  rok akadem icki 1933-34 okresy tryme- 
stnjaln© w następujący sposób: 1-szy try
m estr trwać będzie do 22 g rudnia włącznie, 
drugi rozpocznie się. 3 stycznia i trwać będzie 
do 27 m arca 1934, wreszcie trzeci trym estr 
trwać będzie od 9 kw ietnia do 9 lub 14 lipca 
roku przyszłego.

Słuchaczy, którzy już byli przyjęci na uni
w ersytet przed jego zamknięciem p. m in i
s te r oświaty zwolnił od obo-wiązku wnoszenia 
ponownego wpisowego i zmniejszył im  ponow
ne opłaty m anipulacyjne do  2 zł. od osoby. 
Studenci, którzy dotychczas nie uiścili jeszcze 
przewidzianych opłat będą mogli to uczynić 
przed dniem 22 grudnia.

Nowy podsekretarz stanu.
P. P rezydent Rzeczypospolitej m ianow ał w  

dn iu  dzisiejszym m ajo ra  dyplomowanego inż. 
Ju ljan a  Mairjana Piaseckiego podsekretarzem  
stan u  w  m inisterstw ie kom unikacji w 3 sto
pniu  służbowym.

Stanowisko to — jak  w iadomo — od chw ili 
ustąp ien ia p . Gallota nie było obsadzone.

Przyjazd jen. Pfeifra do Warszawy.
<W dn iu  w czorajszym ok. godz. 3' po poł. 

przybył do  W arszaw y szef czeskosłowackiego 
lotnictw a wojskowego gen. Pfeifr w tow arzy
s tw ie wyższych oficerów lotnictwa. Lądowa
nie odbyło się n a  lotnisku mokotowskiem. W  
czasie kilku  dniowego pobytu w  Polsce gen. 
Pfeifr ibędzie gościem lotnictw a polskiego 
i zwiedzi szereg ważniejszych ośrodków prze
m ysłu lotniczego.

Sąd kartelowy.
Dowiadujem y się, że m inisterstw o przemy

Dalsze rewelacje „Petit Parisian*4. 
Auk Niemiec na Sir Simona.
Paryż 22 listopada.

(PAT) Jako uzupełnienie do ogłoszonych 
w  ubiegłym tygodniu dokumentów „Petit Pa- 
risien" drukuje dziś dalsze instrukcje, niezwy
kle poufne, rozesłane przez rząd Rzeszy agen
tom propagandowym zagranicą i zawierające 
argum entacje w  sprawie wycofania się Nie
miec z Genewy — poglądy niemieckie na roz
brojenie i na spraw ę zbrojeń niemieckich. — 
Kom entując stanowisko Francji i A nglji w Ge
newie dokum ent niem iecki zaznacza:

-Poznaliśmy icli zapatrywania, oparte na 
spraw ozdaniach, przesłanych rządow i francu
skiem u przez jego ta jn y ch  agentów w Niem
czech, w których  to  spraw ozdaniach jest mo

sam  błąd zasadniczy. Indyw idualność M ar
szałka Piłsudskiego i 'poprosju s trach  przed 
nim, jaki ogarniał poprzednie elity partyjne, 
spowodował, że pełnię władzy zastrzeżono se j
mowi, który nie był zdolny do w yłonienia z sie
bie silnego rządu. Dopiero rządy pomajowe; 
stale, m inio zm ian osobowych, przekonały na
sze społeczeństwo, co za dobrodziejstwem jest 
silny rząd. Sika tych rządów nie jest jc-dnak 
zabezpieczona konstytucyjnie; dziś gdy stary 
porządek św iata zd a je ,s ię  chwiać w swoich 
posadach, gdy wokół nas mamy dyktatury  
partyjne sprawa zabezpieczenia rządom na
szym silnej podstaw y konstytucyjnej jest dla 
nas. bez żadnej przesady, kw estją życia i 
śmierci.

Z rekapitułujm y więc:
duch  moralności Chrystusowej,- przenikają

cy konstytucję, o p artą  na naszej dziejowej 
tradycji;

władza jedna, niepodzielna i faktyczna w rę
kach Głowy państw a, wykonywana przez 
ny rząd, a kontrolow ana przez Izbę poselską 
oraz przez rów nouprawniony senat oparty 
elitę.

Oto nasze postulaty w stosunku do przyszłe
go projektu konstytucji. ..,

: „Robotnika", po-czem odbyła, się  akadem ja 
młodzieży socjalistycznej podczas k tórej dłuż
szo przemówienie wygłosił p. Dubois.

W iadomość o  tem jakoby fa. poseł Kazi
m ierz B agiński powrócił do kraju, aby rozpo
cząć karę nie odpow iada praw dzie. P . Bagiń
ski baw i obecnie w raz z pp. W itosem  i Kier- 
nikiem  w  Czechosłowacji. Za wszystkim i izbie- 
głymi zagranicę skazanym i w procesie brze
skim  posłam i Centrolewu
gończe.

Na w ykłady ,i ćwiczenia n a  uniwersytecie 
dopuszczeni będą ty lko  studenci ponownie 
przyjęci. Jednocześnie p. m inister zalecił 
Rektorowi zarządzenie bezw locznego usunięć 
z terenu uniw ersytetu lokalu stowarzyszenia 
bratniej pomocy S. U. W. i niedopuszczenie już 
do wznowienia działalności tego stowai*zysze- 
n ia w dotychczasowym lokalu. Na przyszłość 
m a być przyjęta zasada, że z pośród stowarzy
szeń akadem ickich z lokali na terenie uniw 
syteckim  korzystać będą mogły tylko kola 
naukowe. Dalej zarządzone zostanie ścisłe kon
trolowanie osób wchodzących na teren 
sytetu. W stęp mieć będą tylko osoby s ta le  za
mieszkałe, personel i słuchacze, osoby upraw 
nione z innych tytułów  do  uczęszczania na te
ren uniw ersytetu, wreszcie osoby korzystające 
7. bibljctek, muzeum oraz interesanci b iur uni
wersyteckich. Woźni dyżurujący przy wej
ściach na teren uniw ersytetu będą upoważnie
ni do legitymowania i wydawania k a rt wstępu.

W  zw iązku z ponewnem otwarciem  uniw er
sytetu p. m inister udzielił agencji „Iskra" wy
wiadu, k tóry z© względów technicznych um ie
ścimy w numerze jutrzejszym.

słu  i hand lu  opracow uje nowy wniosek do  
sądu  kartelowego, którego przedmiotem m a 
być -umowa, dotycząca produkcji i zbytu kar
bidu, zaw arta pomiędzy Państw ow ą Fabryką 
Związków Azotowych w Chorzowie — obecnie 
Zjednoczonemi Fabrykam i Związków Azoto
wych w  Mościcacli i Chorzowie — a  spółką 
z ograhiczoną odpowiedzialnością „Elektro" 
w Laziskacli Górny cli.

P » t e  n y r i l n i  rze iaics łu  polskiego #  M oskw ie.
Moskwa 22 listopada.

(PAT) Dziś w. po łudnie w  lokalu wszech- 
związkowej Izby handlowej o tw arto  pokaz 
wyrobów rzem iosła polskiego w  obecności dy 
rek tork i' Izby p. Makowieckiej, przedstaw icieli 
Torgsinu, charge d'affaires radcy  Sokolni-c- 
kiego, radcy  handlowego Żmigrodzkiego i in
nych. Pokaz po trw a parę dn i i w yw arł na ze
branych przedstaw icielach organizacyj gospo
darczych jak  najlepsze wrażenie.

w a o  potężnych ta jnych  zbrojeniach i o 
wszechnem przygotowywaniu się  Niemiec do 
nowego konfliktu zbrojnego. Dowiedzieliśmy 
się również, że
em igranci niemieccy dostarczyli agentom 
francuskim  dokumentów, dotyczących organi
zacji wojskowej Niemiec oraz że b. posłowie 
rozwiązanego Reichstagu podali naszym prze
ciwnikom wiadomości ściśle poufne, zakom u

nikow ane kom isjom  parlam entarnym .
W iadomości tych  udzieliły  kom isjom  b. 

Reichstagu poprzednie rządy. Nie jest rzeczą 
an i możliwą an i konieczną wchodzić w szcze
góły dokum entów  w 'ta k i  sposóh oddanych do 
dyspozycji nieprzyjaciół Niemiec, lecz samo

przez się  zrozumiale jest, że propaganda n ie
m iecka zagranicą będzie m usia ła ogłosić je  ja 
ko kłamliwe.

O statnia decyzja Niemiec w ywołana została 
nie stanow iskiem  rządu francuskiego, lecz nie- 
zrozumiałem stanow iskiem  rządu  angielskie
go, a raczej m in istra  Simona. Nie w iadomo do
tychczas jasno, czy Simon pozwolił się prow a
dzić przez przyjaciół Francuzów, czy też rząd

Sztokholm 22 listopada. 
(PAT) P rasa  podaje, że w Niemczech m ają

być wybudowane cztery potężne nadawcze s ta 
cje radjow e, których zadaniem  będzie propa
ganda w Ameryce, jjeł. Afryce, Azji wschodniej 
i  A ustralji. S tacja nadawcza, przeznaczona dla

W ybory hiśz-pańskie nie s ą  jeszcze zakoń
czone, gdyż w bardzo wielu okręgach ak t wy
borczy będzie -powtórzony dopiero 8 g rudnia 
Jako powód tego zarządzenia podano gw ał
towne zajścia, w wnikające z w alk partyjnych, 
skutkiem  których glosowanie albo nie mogło 
się odbyć, albo zostało dokonane w w arunkach 
w ykluczających swobodę wyborców. W grun
cie nzeczy jednak — rząd zaniepokojony zwy
cięstwem -prawicy, próbuje zyskać na czasie, 
aby przynajm niej w części okręgów doprow a
dzić. do stw orzenia jednolitego frontu lewicy, 
k tó ra  przy ostatnich wyborach była rozbita na 
grupy zw alczające się wzajemnie. Sądfąc zaś 
z dotychczasowych wyników, połączone stron
nictwa konserw atywno-katolićki© zdobyłyby 
odrazu większość w kortez-ach, gdyby nie odro
czeni© części wyborów.

Zwycięstwo to odniosła kobieta hiszpańska, 
k tó ra  po raz pierwszy s tanęła  do w yborów . Jej 
to głównie głosami kandydaci „dcrechos" (pra
wicy) zostali wybrani i ona pokonała w walce 
wyborczej m arksiznu trium fujący w pierwszej 
fazie -przewrotu. Dopomogła jej w tem tak tyka 
socjalistów, którzy dorw awszy się do władzy 
teroryzow ali społeczeństwo hiszpańskie, na
rzucając m u aw anturnicze reform y społeczne 
i prześladując system atycznie Kościół kato
licki, k tóry w Hiszpanji jest znacznie ściślej^ 
niż gdziekolwiek indziej, związany z życiem 
ducliowem, narodu. Była chwila, kiedy można 
było przypuszczać, że H iszpanja -pójdzie w  ś la
dy Rosji, przynajm niej o  ile chodzi o  protole- 
niaf religijny. Prędko jednak przyszła reakcja. 
Ogól katolicki spłoszony i zdezorjentow any na
głym  wybuchem i śzybkiem  powodzeniem re
wolucji, otrząsnął się prędko z chwilowej! d e 
presji i przystąpił do  energicznej ofensywy. 
Już podczas wyborów gm innych, przeprow a
dzonych w kw ietniu b. r., organizacja katolic
ka „accion popular" w ystąpiła do walki i od
niosła symptomatyczny sukces. Gdy następnie 
niemożność stw orzenia w izbie stałej większo
ści zm usiła rząd -do rozw iązania korteoów, po
wstał, natychm iast potężny front antyrewolu- 
cyjny, k tóry  połączył wszystkie um iarkow ane 
ugrupow ania pod przewodnictwem partji ka

Niemiecka propaganda przez radio.

Banki n iem ieckie nie będą upaństw ow ione.
Berlin 22 listopada. stawicie!© wielkich i m ałych banków  żądali 

(PAT) Obrady kom isji dlo spraw  bankowości przywrócenia zasady wolnej inicjatyw y,' nato- 
niemieckiej zakończyły się. odrzuceniem pro- niiast delegaci .przedsiębiorstw spółdzielczych 
jektu upaństw ow ienia en bloc instytucyj ban- dom agali się kontroli państwowej banków pry-
kewych, zwłaszcza wielkich banków. Przed- walnych.

Zw ycięstw ®  Carmeny,

Budżet francuski — Izba i rząd.
Paryż 22 listopada.

(PAT) Po przemówieniu referenta kom isji fi
nansow ej zabrał glos na wczorajszem- posie
dzeniu izby deputow anych m inister budżetu 
Gardey, który po przedstaw ieniu powodów o- 
becnego deficytu przeszedł do samego projek
tu. •podkreślając, żo intuicje wielka różnica 
między pierwotnym projektem  rządowym a po
glądam i kom isji w sp raw ie 'artykułu , odnoszą
cego się do uposażeń urzędniczych. Następnie 
m inister -zwalczał twierdzenie, jakoby redukcje! 
kredytów m iały pociągnąć za sobą zastój

Francuskn-wlatklt przenlwlenstwa.
Londyn 22 listopada.

(PAT) Omawiając sytuację w Genewie cala 
prasa angielska podkreśla rozbieżność poglą
dów. jak ie się zaznaczyły między F rancją a 
W iochami na tem at dalszej procedury w ra
m ach konferencji rozbrojeniowej i przedsta
wia stanow isko brytyjskie, które w tej spra
wie zbliża się raczej do  stanow iska Wioch. .

Skazanie wandalów.
P aryż 22 listopada.

(PAT) Dwaj pacyfiści, którzy uszkodzili po
mnik Deroulede'a w Paryżu zostali skazani 
jeden n a  rok więzienia, d rugi na.'(i miesięcy.

Ubogi handlarz węgla wygrał 5 miljonów.
Paryż 22 listopada.

(Tel. wl.) Najwyższą wygraną francuskiej 
lot er j i państw ow ej w  wysokości 5 miljonów 
franków  wygrał pewien ubogi handlarz węgla

angielski postanowił -rzeczywiście porzució 
otw arcie resztki swej rezerwy? żydow skie po
chodzenie Sim ona pozwala przypuszczać, że 
daje się on kierow ać wrogiemi wobec Niemiec 
uczuciam i i że s tara ć  się będzie w yw ierać 
wpływ na swoich kolegów gabinetowych. — 
Propaganda niem iecka będzie się m nsiałn od
tąd  zwrócić bardziej, niż dotychczas w prost 
przeciw Anglji.

Ameryki północnej już funkcjonuje. Niemcy, 
według tych infonm-acyj, przeznaczyły 30 m i- 
ljonów m arek na rozpowszechnianie lite ra tu ry  
hitlerowskiej w  12 językach. Suma ta w zrosła 
w dwójnasób dzięki p o p arc iu ' osób pryw at-

tolickiej. Przewidując swoją klęskę, socjaliści 
postawili — tuż przed, rozwiązaniem iparla- 
m enlu wniosek, aby prawo wyborcze kobiet 
zawiesić na jedną kadencję. W niosek fen zo
stał odrzucony i siedm  miljonów H iszpanek 
poszło do urny wyborczej.

Rezultaty -dotychczasowe są następujące. 
Izba będzie się składać m niej więcej z 480 po
słów. W ybrano n a  razie 212. Z tego -prawica 
zdobyła. 129 mandatów — centrum  i -lewica 113. 
Praw ica obejm uje 92 katolików  i agrarjuszy, 
13 baskijskich nacjonalistów, którzy są także 
zdecydowanymi katolikam i, 10 faszystów. S 
Inonąrchiśtów i (i konserwatystów. Do cen
trum  można zgliozyć radykałów  Leroux — 48, 
akcję republikańską 4, niezawisłych republi
kanów — 3, postępowców — 1 i ewentualni© 
katalończyków - 30; na sk ra jnej lewicy za
siądą  socjaliści — 19. radykaln i socjaliści — 2, 
katalońscy socjaliści — 5 i kom uniści 1.

Zwycięstwo praw icy jest więc siln ie  za
akcentowane, a porażka m arksizm u tem  do
tkliwsza, że bu-rżuazyjni sprzym ierzeńcy so
cjalistów, radykali z pod sztandaru  p. Leroux, 
rów nież u trac ili s|x>ro mandaitów. Drugie, do
pełniające wybory, mogą len rezu ltat cokol
wiek zmienić, ale socjalistom  zw ycięstwa 
w żadnym razie nie przyniosą. Obudził się 
w  Hiszpanji duch katolicki, a  główny im puls 
do tego zwrotu dała  H iszpanka, wierząca, po
bożna i głęboko przywiązana do wielkich tra- 
dycyj swego narodu, — i to nietyiko kobieta 
ze sfer t. zw. elity, ale w łaśnie iprzedewszysl- 
kiein kobieta ludu, — sław iona w poezji i  sz tu 
ce plastycznej — Carmen...

Oalsze obliczenia wyborów hiszpańskich.
M adryt 22 'listopada.

(Tel. wl.) Ostatnie obliczenia w w yborach 
liiszpańs-kich wykazują, że part jo prawicowe 
uzyskały 184 m andaty, podczas gdy lew ica 
zdobyła IGO mandatów , & czego radykałow ie 
59 a  socjaliści 42. W około 'połowie okręgów 
wyborczych, jak  to już donosiliśm y, odbędą 
się wybory d rugi raz. -Wybory te, do których  
radykałow ie i socjaliści -wystąpią Z- lisia 
■wspólną odbędą się 8 g rudn ia  br.

w interesach. Zdaniem m in is tra  nieuporząd
kow ane finanse wywołują, w łaśnie niepokój 
i przeszkadzają rozwojowi gospodarczem u. —- 
Konkludując m inister podkreśla, że rząd z ca
łą energją będzie się dórnagat niezhędnych 
postanowień do przywrocenixT. rów nowagi -bu
dżetowej.

Po -przemówieniu szeregu deputow anych 
Izba postanowi la zakończyć posiedzenie o -go
dzinie 20 i -przystąpić do dyskusji szczegóło
wej nad projektem finansowym we czw artek 
przed południem.

u- Avignon. Pół niRjona franków  wvgral 'pe
wien posługacz.

Do ro szn a konierencja E jis k o s a ln  aosirjackiBOfi.
W iedeń 22 listopada.

(le i. wl.) Tegoroczna konferencja biskupów 
austriackich  odbędzie się  w dniach 28—30 bm. 
w W iedniu. Po raz pierwszy przewodniczce 
jej będzie kardynał Innitzer. Ze w zględu na. 
cały szereg problemów natu ry  kościelnej, spo
łecznej i ku lturalnej, których rozwiązani© de
cydująco w płynie n a  dalszy rozwój stosunków  
w Austrji, konferencji tej pnzypiśuje się szcze
gólnie doniosłe znaczenie.

Czas odr.ówić prenum eratę  
na miesiąc grudzień.
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a wparatlaimnie 
tej w Czechitsłowacji.

Systematycznej akdji wynaradaw iającej, 
prowadzonej od drw ili rozgraniczenia ś ląska 
Cieszyńskiego przez czynniki czechosłowackie 
wobec -mniejszości polskiej, z  uznaniem  prze
ciwstawić należy dodatnią 'dla 'ludności pol
skiej działalność k-lubów czesko-polskięh na 
terenie Czechosłowacji. Godnym podkreślenia 
i żnamierińy jest fakt, że akcja czechiżacyjna 
wywołuje protesty i głosy oburzenia naw et 
wśród saiiiych 'Czechów, którzy będąc naocz
nym i świadkami krzywd, wyrządzanych Lu
dności polskiej, szuka ją środków napraw y 
tych drażliw ych stosunków i naw ołują do  -za
wrócenia z tej błędnej drogi w tern prześw iad
czeniu, że dw a pobratymcze państw a słow iań
skie, rewizjonistycznej zaborczości Niemiec 
przeciwstawić winny zgodną współpracę, o- 
p a r tą  n a ' wspólnym froncie.

„Zwłaszcza ostatnio przeprowadzone zarzą
dzenia władz czeskich, jak  nom inacje księży 
czeskich na probostwa w  para f jach o przy
gniatającej większości polskiej: C ierlicku Gór
nem i Łąkach m/0., tendencyjne przewlekanie 
sprawy upaństwow ienia gim nazjum 1 polskie
go w Orłowej, wydalanie z pracy polskich ro
botników, i górników, wywołały powszechneo- 
buTzenie nietylko wśród całej pokrzywdzonej 
umiejszości polskiej, lecz także współczucie 
d la .pokrzywdzonych i upośledzonych ze stro-

• ny .trzeźwo m yślących -Czechów.
Mianowicie -zarząd jednego z najruchliw 

szych klubów' czesko-polskiCh w Mor. O stra
wie, w .którego skład wchodzą w  większości 
Czesi, uchwalili /jednogłośnie na swęm oslat- 

. niem posiedzeniu -ub. m. wystosować do Pre- 
zydjum  Rady m inistrów w  Pradze męmorjal, 
domagający się spełnienia, najbardziej. pod
stawowych dezyderatów mniejszości polskiej. 
Upaństwowienie gi-nrnazjtipi polskiego w Or- 
łówej, udzielanie w  większym u iżd o ląd  zakre
sie Polakom 'zamłesżkałym n a  ziemi moraw- 
sko-śląskiej czechosłowackiej przynależności 
państwowej, wreszcie spraw a zw alniania 
z kopalni i innych zakładów' przemysłowych 
robotników polskiej narodowści, za to, że przy
znają się do polskości ■ i posyłają dzieci do 
szkól polskich, to są  3 główne punkta memo
ria łu , od których spełnienia 'Zależy w dużej 
miecze uregulow anie stosunków- polsko-cze
skich na zawsze gorącym terenie Śląska czę-
chcslowackiego.

Mehiprjal tlen, pochodlzący od organizacji, 
której członkami są  Czesi i Polacy je s t dowo
dem, że kielich goryczy i krzywdy m niejszo
ści polskiej dopełniono już po brzegi, że nad 
szedł już cząs najwyższy, by 150-tysięczhą 
rzeszę Polaków traktow ano w Czechosłowacji 
nie jako obywateli dalszego rzędu, Skazanych 
n a  wytrzebienie, .lecz jako  odłam potężnego 
naroduj m ający praw o do opartego na lojal
ności bytow ania narodowego w  granicach 
obcego państwa.. Męmorjal ten .zainicjowany 
przez klub morawsko-ostrawaki m a być pod
p isany  przez wszystkie kluby czesko-polskie 
n a  teren ie całej Czechosłowacji.

iP?iś trudho  przewidzieć, czy wszystkie 
punkty  m em orjałh doczekają się pozytywne’go 
załatwienia, czy zostaną usunięte te najcięż
sze zapory n a  drodze wzajemnego ustosunko
w ania się dw;u państw słowiańskich.

Ludność polska^ świadom a słuszności swych 
żądań przekonana ó poparciu moralinem ca
łego społeczeństwa polskiego, wierzy jednak 
w słuszność -i sprawiedliwość sprawy i nie 
•załamie się 'duchowo, ani wyprze '’swej uko
chanej polskości pod 'najcięższym nawet obu- 
cljęm 0‘bC'ZU .pj-zęciwnego. . '

ganizacyjne j Po laków .z Zagranicy w okresie 1. XI. 
1932—1. XI. 1933": wiceprezes Rady mjr. dypl. M. 
Kularski — ..Drugi zjazd Polaków z zagranicy 
i p rojekt św ia to w e g o  zw iąz k u  p ę ta k ó w " .

— Ó propagandę Polski na  Węgrzech. W  ciągu 
ostatn ich  kilku dni b a w i ł  w W arszawie Dr.'Paweł 
Dąmibski, 'szef sekcji polskiej biura  inf-ormacyjno- 
propagandowegO w Budapeszcie. B iuro to ;p cha- 
rakienzę społecz-no-państwowyu. m a za zadanie 
propagandę W ęgier na. teren ie państw- obcych 
i odwrotnie propagandę poszczególnych, krajów ' nJi 
terenie W ęgier. D r D.ąinjlbski odwiedzi! w W arsza
wie wszystkie minlistei-stwa zhielratjac anatebat.' 
dla .propagandy polskiej na W ęgrzech .. ..

— Pow rót w icem inistra Czapskiego z. Paryża. Po
wrócę,! ,z ‘P o ry ją  w icem inister koniun-ikacji.inż. W i
told Czapski, .który brał udział w  posiedzeniu kc- 
nnit&fu dyrekcyjPegp • Towarzystwa kolejowe; 
polsko-francuskiego oraz  w ob radach  M iędzynar 
dowego Związku Kolejowego w Paryżu. N a  posie
dzeniu kom itetu  dyrekcyjnego Towarzystwa Ko
lejowego om aw iano sprawy, dotyczące działalności 
eksploatacyjnej nowowybudowauej -Li.njj kolejowej 
Górn y Ś ląsk—Gd y n ia. Obra d y M iędzy narodowego 
Zw iązku Kolejowego poświęcone były między in
nemu . sprawo,m ujednostajnić mia ta ry f m iędzyna
rodowych, órganizacji pociąigów’ 'popularnych, u- 
lepszenia sta tystyk i kolejowej i wybór stałego p ie
n iądza europejskiego w międzynarodowych rożna
ch urn kach kolejowych.

Z W A R S Z A W  r.
— Jubileusz Związku księgarzy polskich. W nie-, 

dizielę,. dnia 20 bm.. .odbędzie, s ię .w .gm achu  Stowa
rzyszenia Techników w W a rsz a w ie  (ul. Czackiego 
3/5) o  godz. 17.30 uroczystość 25-łecia, Związku 
Księgarzy Polskich. P rogram  uroczystości przew i
duje przemówienie inauguracyjne prezesa Zwią
zku, przem ówienia przedstawicieli rządu i dele
gatów inślylucyj społecznych, ‘ wręczenie dyplo
mów członkom honorowym Związku Księganzy 
Polskich, oraz dwa referaty : p rezesa honorowego' 
Związku Księgarzy Polskich p. (i. W olffa na te
m at „Z dziejów 25-lecia. Związku Księgarzy Pol-, 
sk  ich ", oraz, p. Tadeusza Turkow skiego p. t. „Hola, 
księgarza w życiu ku lturalnem  k ra ju" . Po zakoń
czeniu uroczystości odbędzie się  izebran.ie tow a
rzyskie w  salonach Stowarzyszenia Techników.. — 
W przededniu jubileuszu, w -dniu 25 bm., odbędzie 
się w lókóilu Towarzystwa Nauczycieli Szkól Śred
nich i  Wyższych (ul. Britckn 18). nadzwyczajne 
waóne zgromadzenie Związku Księgańzy Polskich 
w spraw ie ustanow ienia 'honorow ej odznaki Zwią
zku.

— Inżynierowie angielscy w Warszawie. Wczo- 
ra j łow iący w W arśźawiwc Inżynierowie diigiel- 
scy, p rzedstaw iciele firm , które przeprow adzać mar 
ją  e lektryfikację -węzła kolejowego warszawskie
go  oraz, cały szereg innych robót elektryfikacyj
nych w  Polsce złożyli w izytę m inistrow i kom uni
kacji inż. Butkiewiczowi oraz podsekretarzowi 
stanu  inż. Czapskiemu. O m aw iano 'sp raw y  zwią
zane z  podjęciem  p rac  elektryfikacyjnych. Prace. 
•przygotowawcze oraz  'badania' techniczne, na m iej
scu już zostały rozpoczęte i p o trw a ją  ok. 3 tygodnie.

— Otwarcie ku rsu  d la  instruktorów . W dniu 15
bm. nastąp iło  otw arcie V-go Wyższego K ursu Iri- 
struiktorów Modelarstwa Lotniczego d la  nauczy
cieli robót ręcznych. Kurs został zorganizow any 
s taran iem  i .kosztem zarządu głównego L. O. (P. P. 
przy 'Państwowym: insty tucie  Robót Ręcznych w 
W arszawie. Na o tw arciu byli obecni p. inż. Prża- 
nO'Wski dyrek tor P . 1. R. R., p . m jr. Haberek czło
nek zarządu głównego I.ÓPP., p. Antonowicz, in
spektor lotu. LOPP. i. pp. K . Blaszczyiiski i W. Woj
no instruk torzy  .modelarstwa. W ykłady trw ać  bę
d ą  do  końca roku szkolnego. i*o zakończeniu k u r
su  słuchacze o trzym ają  odpowiednie świadectwa. 
Ze względów propagandowych ma to  doniosłe zna
czenie, gdyż nauczyciele p o  u.koticzeniu studjów  
w P. I. R. R. rozjeżdżają s ię  w rozmaite strony  
k ra ju , obejm ując stanówiskzi w szkołach, gdzie bę
dą  mogli prowadzić m odelarnie i szerzyć, propa
gandę. lotnictwa wśród młodzieży. , - .

— Dorcczne zebranie Tow arzystw a Naukowego 
W arszawskiego. Dnia 25 bm. w .pałacu.. Staszica 
w sali ko lum now ej odbędzie się o godz. 5 po p.ol. 
doroczne uroczyste zebranie Tow arzystw a Nauko
w ego \M arszawskiego. Żebranie zagai-'przemówie
n ie  ..prezesa- Tow. prof. W acława Sierpińskiego. 
Sprawozdanie z działałńości za  rok ubiegły złoży 
prof. E. Loth. Na zakończenie prof. G. Przychodz- 
,ki wygłosi refera't. na. lemat. „Nero i jego wycho-

— Z Polskiej Macierzy Szkolnej. Kolo P izyszlość 
Polskiej M acierzy, Szkolnej uruchom ia pryw atny 
dokształcający  k u rs  kroju, bieliźniaćstwa, robót, 
polskiego, historii, nafiki o iPólsce ii krajoznaw 
stw a. Zapisy przyjm uje codziennie, w  godz. od.. 19 
d o . 15 w ydział m iejski zarządu głównego Polskiej 
Macierzy Szkołnftj, ud. iKraikowskie Przedm ieście 
L 7 m. 4.

— N apad na kolekturę. W czoraj ran o  ok. 9.15 do
konano zuchw ałego napadu  rabunkow ego na k a 
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— K alendarz na czwartek:, Św. Klemensa. Wsch. 
slóńfa.. 9.48, zachód 15.32, wschód księżyca 12.92, 
-zachód 22.01.

O G Ó L N A .
— Posiedzenie zjazdu Rady organizacyjnej Po

laków  z zagranicy. W  .IniU' 20 bm, o, godz.. 9;Su od
będzie się. w sali senatu pierwsze posiedzenie, ple- 

'  nam e V źjazdii Rady G igaiiizicyjnei Polaków z Z-a- 
ogifciucy-.' Na posiedzeniu, .'które zagai prezes Rady 
. m arszałek,W ł. itócz.kie-wicz, referaty wygłoszą: dyr: 
. § t. Lenartowicz —- ..bzl-ilalńąść n .rozwój’ Rady Or-

sjerkę ko lek tu ry  loterji 'jKiństwowej Halinę. Szcze.- 
.pińską. Nji'padu dókóiiauo w chwili gdy Śzćźepiń- 
ska  otw ierała sklep ko lek tury  znajdujący  się  przy 
ul: W olskiej 6. Zchwaly ralbuś widocznie obżndjo- 
ihiony' ze zwyczajami panującem i w  kolekturze 
czatow ał n a  kasjerkę i w  chiwiili gdy otwierała 
drzwi w yrw ał jej .z rąk wał-izikę, w któreji znajdo
wało « ię ponad l.OftO zt oraz 30 biletów loteryjnych. 
Rabuś ranił kasjerkę ciężko jak iem ś tępem  nar 
ilziem tak, że pogotowie m usiało ją. odwieść do 
szpitala. Urząd śledczy wszczął energiczne docho-

— K atastrofa samochodowa. Na szosie białostoc
k iej w ydarzyła się katastrofa  sajiiochcdowe, k tó
rej o fiarą  padło. dw óje ludzi. W  kderuinku W arsza
wy jechał sam ochód ciężarowy firm y Kochanowicz, 
Nalewki 19, jJrawadizon.y’ p racz szofera. Kóndrata. 
W pew nej chśt-ali samochód ten \ypadl na wóz 
chłopski pow ożony‘.przez niejakiego M arjaua Naj- 
mulę. 2  pod szczątków  rozbitego wozu wydobyto 
zabitego już N ajm ułę oraz ciężko ra n n ą  Helenę 
Perzyn z Myszkowa.

2E M iM a a ty  • *  ■ -
Koncert symfoniczny pod dyr. J. Horeristei- 
na. — B. Kon. — Recital fortepianowy Z. Li

sickiego.
Poprzedzony wiotką rek lam ą przybył J. Ho- 

renstein do nas. by zadyrygować dwoma kon
certam i śymfonic7jiemi. Dzaś, gdy sztuka dy 
rygencka rozwija się. coraz, bardziej i trak to 
w ana jes-t podobnie jak  każdy inny dział od
twórczy w muzyce (skrzypce, fortepian,' 
śpiew), a  więc w ym agająca od adeptów sy 
’tematycznego przygotow ania, m usi kapel-, 
n istrz panować nad orkiestrą , jak wirtuoz 

nad instruriientem . Ale ta techniczma stroiia
rygow ania nie powinna być wyłącznym ce

lem. lecz równorzędnie traktow aną, obok in- 
terpretacyjiiej. Otóż słuchając na koncercie 
Wykonywanych utworów pod dyr. J. Horcn- 
stciila, doszliśmy do przekonania, że u dy ry 
genta 'tego, niewątpliwie bardzo uzdolnione
go. dom inuje jirz.edew'szystkiem technika, 
szczególaclł przem yślana i opanow ana, nato
m iast architektonika kompożycji -miała tu 
ówdzie rysy: koncepcja nie zawsze była 
trafna.

Solista koncertu p. Bolesław Kon odegrał 
koncert fęrtopianowy Chopina, a wykonał go 
tak pięknie z taką  wyrównaną sk a lą  dynam i
ki. Ixjgaotwem kolorytu, i tem peram entu, iż 
nic dziwnego, że 'jK ' skończeniu ozwały 
bućzne Oklaski, zmuszające koiicertanta do 
dania licznych naddatków. 'W istocie jest to 
talen t wirtuozowski pierwszorzędny, po któ
rym  wielo ś{)bdziewać się można.

Skóro m ow a o  młodych talentach, to 
wspomnieć naileży o p. Z. Lisickim, który w 
stąpił z w łasnym  recitalem  w dn iu  20 b. i 
w sali konśebwaitOrjum.. W ykonał on trzy so
naty L. GeetbOvdna, Scjium auna i Chopin 
szlachetnie 'pod. Avz-głędem wyrazu, technicz
n i e — wielce interesująco. ./. G7.

KroniKa zamiejscowa.
Z WOJ. WARSZAWSKIEGO.

-  Inaugurac ja  teatru . Odbyło się w Radomiu 
.iigui;a<:.V'j:i;.e pj-7,»dśtawienje nowózatożęiiego tea

t ru  ilu. Stefana Żeromskiego; który tóyślaw il baśń 
d-rainatyczlią L. Rydla „Zaczarowane koło". Miej
scową. p ra sa  w yraża s ię  b. przychylnie o zespole 
teatralnym 1

— Ujęcie włamywaczy. W związku z wloipan-iem. 
'do Banku Kredytowego w Puław ach i ujęciu 2 
sprawców wla-fnanla Jana. 'Powelcu i' Antoniego 
M a jew sk ieg o , 'k tó rz y  d1. konali kpidz/eży k-ilkiKlziie- 
sięciu ly.-.ięcy złotych, o raz  bjżgitenji1 z ,2 kas p a n 
cerny ch — ( beciiie .policji radom skiej udało się 
uetalić ndzwiśko trzeciego sprawcy, niejakiego J a 
n a  Golucha,/również z Radomiia. Za tr/echm  sp raw 
cą  rozesłano listy gończe.

KRONIKA KRAKOWSKA.
— Z sm rch  samobójczy Maliszowej. •Skazaną na 

'dożywethip .wtęzię.nie .MaJ.isżówą..osadzono w For- 
doirie, gilzie za rząd więzienia przeznaczył ją. na 
pomocnicę, biurow ą w  kancelarj! działu gospodar
czego. Onegdaj .z« iiw <iżo i.c. ie  Maliszówa: nie m 
ruszać jedną ręką. Zawezwanemu, lekarzowi v . 
żTennóinu .wyjaśniła .Mailiszowo,.że w  os-talnim dmiu 
pobytu w więzieniu w Krakowie, w za-iniarze ea-' 
mobcijezynk wbilin sobie w arlerję. ręki, igłę. M ali; 
azową przeprowadżojio wobec lego jdo oddziału 
szpitalnego, gdzie siirowadzony samochodem, 
■/. Bydgoszczy ch iru rg  Dr Montowski, wydobył po 
dłuższej operacji desperates igłę, tkw iącą po p r z e 
b ic iu  żyły i m ięśn ia  przy kości. Stan Maliszowej 
n ie  budzi żadnych obaw.

ZE LW O W A.
— Wyjazd dyr. Klotla do Lwowa i  Borysławia.

Wozoraj wyjechał do Lwowa I  Borysławia w  związ
ku ze skom plikow aną sy tuacją  na rynku  pracy  
w przem yśle naftow ym  główny inspektor pracy w 
m lnisterstw io opieki społecznej- p. dyr. M arjan 
Klott. W czasie swego pobytu na terenie zagłębia 
naftowego dyr. Klott zbada również w arunki p ra 
cy miejscowych Organów m inisterstw a' opieki spo-. 
lecznej.

— Napad na posterunkowego. Kilku p ijanych  o- 
sahniików- napadlo n a  pełniącego służbę przy ul. 
Leona 'Sapiehy poste r mikowego P . :P., przyczaili 
dotkliw ie go pobiło. Gdy jjostaw a napastników  s ta 
w ała się coraz bardziej agresyw ną, posterunkowy 
w  obronie 'w łasnej zinuiszony był do. użycia broni, 
kładąc trupem- na miejscu jednego z. napastn ików  
szofera. Bielika.

Z P O Z N A N I A .
— Spraw a zatargów między dozorcami a w ła

ścicielami domów. M inisterstwo opieki społecznej 
opi-acowało-projekt ustaw y o -załatwiani u 'zatar
gów zbiorowych między właścicielami nierucho
mości a  dozorcami domowymi na terenie w oje
wództwa poznańskiego. .Przepisy tego rozporządze
nia dotyczą Obszaru województwa, z wyłączeniem 
powiatów szubińskiego, bydgoskiego, wyrzyskiOgo
1 inowrocławskiego.

Z P O M O R Z A .
— W ybory do Rad m iejskich na Pomorzu. W dn.

29 bm. odbędą 'się , jak  wiadomo, na terenie woje
wództwa pom orskiego w ybory do Bad rtiiejskicb. 
We w szystkich m iastach zgłoszone zostały listy 
Nr 1 Narodowego Bloku, Gospodarczo-Społecznego, 
które koncentrując w sobie in teresy  wszystkich 
w arstw  ludności m iejskiej wysunięte zostały pod 
basie ni uwolnienia życia sa  Ino rządowego od1 wpły
w ów  jiołiiycznycli. Poza listam i Narodowego Blo
ku Gospodarczo-Społecznego zgłoszonej listy: w 
Wejherowie Nr 2 K aszubskie Zjednoczenie Obro-- 
ny Samórżądiu Nr 3 Związek Gos]K)darczy zawo
dów m iejskich; w Pucku — Nr 2 Zjednoczenie (Pin
ey Gbywaielskiej; w Gliojnicacłi — Nr 2 Niemcy. 
Nr 3 Ćbywatelska Lisia lib ronj' S a m ::rządu (kum- 
bi'ilowana Slronniciwa Narodowego i PPS); w Czer
sku — Nr 2 Mieszcząńsko-Rólnicza ( P ia s t  i Dr 
Zanike), Nr 3 Zjedhóczoirych Bobolnikńw, Bzemieśl- 
ników i Lokatorów (N'PR i PPS). Nr 4 Obywatel
ska' — Obrony Sam orządu (Slroiuiiclwo Narodo
we); w Grtidżiądzu Nr 2 PPS i rady klasowe związ
ków zawcdowyclk Nr 3 NIPB. Nr 4 Obóz Narodowy 
Obrony Samorządu, Nr 5 niemióc.ka. Nr 9 Chrze
ścijańskie Zjednoczeni" Gospodarcze; w Nowem 
Mieście — Nr 2 NPB. Nr 3 Obóz Naiodow-y Obrony. 
Sam orządu; w Lubawie Nr 2 Nplt, /Nr 3 Obóz 
Na rodo wy Obrony Sa mc rządu; w Pelplinie — N r
2 obóz Narcdi w y Obrony Samorządu.; w S tarogar
d y , N r  2 S tronnictw o Narodowe Obrony Samo- 
rządn. Nr 3 NPB. N r Niemcy; w Działdowie — Nr 
2 NPB, Nr 3 lisia  niemiecka, Nr 4 Obóz Narodowy 
Obrony Sam orządu. Nr 5 lisia stanu  średniego; 
w Lidzbarku — Nr 2 NPB, Nr 3 .Mię^lz.ysta.now-e 
Zjednoczenie Mieszczańskie; w Tucholi — Nr 2 
PSL P iast, Nr 3 pclączone NPB, PPS i Stronnic
two Narodow e, wreszcie w Kartuzach — N r 2 Blok 
Zjednoczonych Rzemieślników i Boboiników, Nr 3 
Bez.jiariyjny Blok Gospodarczy .Małych, W łaścicieli 
Domów- i Róbotnlków Nr 4 kaszubska liista naro
dowa (Stronnictwo Narodowe).

— Burzliwe zgromadzenie wyborcze Niemców. 
W z.wiązjku z-wyborami do Bady m iejskiej w Gru- 
dziąflZn odbyło się. dziś niemieckie zgrómadizenie 
przed'Wyboi'Cze. na k tóre  przybyło ok. 300 osób. 
W czasie przemówienia znanego, ag ita tora  narodo- 
wo-niemieckiego W ieseeo z Bydgoszczy, k tó ry  
'przemówienia swoje opńrł na. ideologji hitlerow 
skiej. powstało ogólne zamieszanie. Część znajdu
jących się iKi- sali osób póozęla wznosić okrzyki 
p ro testu jąca  i dom agające się, by mówił po pol- 
.sku. Po pewnym czasie zamieszanie zamieniło, s ię  
w bójkę, której bezpośredni nu powodem było w y 
dobycie przez Wjesego rewolweru i grożenie prze
ciwnikom. Pra.ybyła na, salę policja przywróciła' 
spdkój i rozw iązała wiec.

ZE Ś L Ą S K A .
— (ci Zapowiedź Zjazdu działaczy gospodarczych

i społecznych powiatu katowickiego. W przyszłą 
niedzielę, .29 bm. o godz. 19 rano odbędzie się w 
Katowicach na  sali Powstańców' 'przy placu Wol
ności — ipow.iąlowy Zjazd działaczy gospodar
czych i śpółecznych Na program  Zjazdu złożą się 
przemówieniu p. Fr. Dlugicwicza. p. starosty  Dra 
Seitllera,. posła W ilczaka. jKisla Karkoszki i in 
nych. ,

— (c: Zamówienia sowieckie dla śląskich h u t  f 
W najbliższych dniach rozpoczną się w W arnza- 
w ie perl lak tacje  pomiędzy 'przedsia wicielami Gór
nośląskiego Przemysłu Hutniczego, a  przedstaw i
cielami sowieckich organizacyj handlowych „Sow- 
poliorg" i „Polros" w spraw ie dalszych, zamówień 
dla górnośląskiego przem ysłu lm iniczego na  
r. 1934.
. — (ci H uta „Laura" w Siemianowicach n ie  bę
dzie zlikwidowaną. Notatka, jaką się p o jaw iła ' 
przed kilku dniam i w prasie o  'zamierzonej, likw ń 
daoji . hu ty  „Laury" w Siemianowicach je s t ńie- 
prawdiŻLWą. gdyż zamiarów likwidacji ani nawet 
ograniczeń ruchu  oddz-ialów n ie  .przewiduje się. I

— (c W ydanie czterech posłów sejm u śląskiego 1 
władzom sądowym. Komisja, regulaiminowai sejm u j 
śląskiego ucliwtilila wydać sądom państw ow ym ! 
czterech ijioslów a  to: Hayera, Korfantego, Proko
p a , O chm anna; ten ostatn i z klubu niemieckiego. 
Pierwsi trzej s ą  w ydani z przyczyny sk arg  pry-1 
watnycli. Ochmann ,o zatajenie oplaj skarbowych.

— (c) Czy nie podejrzani prekursorzy h itleryz
m u? W Szymissowie tiod Strzelcami dokonano w

- - '  ....

lycli 'dnfaicfi otw arcia „akailemji bifTerowsklej". 
którą  ma w'ycbowywać ijpalityc.znegc żołnierz:'.". — 
Otwarcia dokonał niejaki Adamczyk, prof. Micha
lik i Rierzok. W szystkie nazw iska „ e c h f  nie
mieckie.

Z ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO.
— (c) Obrady nad stworzeniem  bezpośredniego 

połączenia Zagłębia dąbr. z Krakowem. W Sosnow
cu odbyło się ix)siedzenie kom isji kom unikacyjnej 
Izby prżem.-handlowej ,przy udziale przedstaw i
cieli władz komunikacyjnych. Między innemi o- 
m aw iano spraw ę bezpośredniego połączenia Za1- 
glębia dąb r. z Krakowem przez wybudowanie od
cinka tam  od  Sosnowca, do Jęzora lub Mysłowic.

— (cl Zażegnanie zatargu w odlewni Żelaza. 
Z atarg  w  odlewni żelaza Czechowskiego w Sosnow - 
cu na tle nieregularnego wypłacania robotnikom 
zarobków został zażegnany przyrzeczeniem zapiał 
zaległych zarobków d o .l lutego 1934 >r.

Z K IE L C .
— Wybory do Rad gromadzkich na terenie wo

jewództw.-. kieleckiego zostały zakończone. Prze
bieg ich. dowodzi, że zasadnicze założenie ustaw y 
san to rządowej, zm ierzającej w  k ierunku uwolnie
nia życia, samorządowego od przerostu p o link i' 
znalazło wśród ludności wiejskiej głęboki oddźwięk 
i spo tkało  się z pelneni z-rozumienien.. Nawet w 
miejscowościach, gdzie poza listą  Nr 1 wystawio
no również inne listy, niewielki pi..cent itwlności 
lis ty  te poparł.

Ż Ł O D Z I.
— Ambasador Laroche w Łodzi. Na zaproszenie 

stowarzyszeń francuskich' w Lodzi p . am basador 
Laroche wraz z konsulem p. Ronfcard udał się do 
Łodzk gdzie zwiedził -zakłady Sclieiblera i Groh
mana. o raz fabrykę wyrobów baw ełnianych ..Al
lan. Rousseau et Co". Na przyjęciu wydanem, w 
salonach „Alliance Franę-.iise" iim l.w ador Laroche 
udekorował konsula francuskiego w  Łodzi p. Sa- 
k.<li'.i krzyżem l.egji. bc/norowej.

— A ntihitlerowskie odezwy w baloniku. W iv , l. 
dniach na polach w.-: Alek.-andiówka g m in v  Czo
łowo, 'iiów. kolskiego spadI większych rozmiarów 
balonik, do którego przyczepionycii 'było kilkadzie- ' 
sią t odeaw w języku ’niemiecki.m. z ’ treści odezw 
w ynika, że wydajie one zostały anonimowo przez 
antyhitlerow skie g ru p y  niemieckie, które wzywa
ły naród niemiecki, aby  w dniu 12 listopada.'t. j. 
w  dniu wyborów „opam iętał się i dal wyraz praw 
dzie". Balonik piawdoR.dobnie, wyj.usżczoiiy zo
sta ł na teren ie Niemiec, pędzony jednak w iatrem , 
zaleciał i.a teren polski i lu po  kilku dniach cpadl. 
Odezwy oraz, balonik z-alrzyiimly władze l.ezpie- 
ćżeństwa.

— Tęsknota do wódki. Na stac ji Łódź Kaliska 
pociągu osolłowego z Gdyni znaleziono w jednym, 
z przedziałów zupełnie nieprzytomnego reem igran
ta z Ameryki, obok którego leżało 5'p u s ty c h  pół
litrow ych butelek po wódce. I{e’eiii'ignautu przywie
ziono do szpitala, gdzie pó  dojściu do przvt o inno
ści oświadczył, że po przybyciu dó Gdyni kupił kil
ka butelek wódki, której w Ameryce w skutek pro
hibicji nie .pil już  od kilku, lat.

Z W IL N A .
— 20 stopni mrozu na W ileńszczyźnie notowano 

ubiegłej nocy.
— Wybory do Rad gromadzkich. Ubiegły tydzień 

m in ą ł n a  W ileńszczyźnie pod znakiem, wyborów 
do Bad grom adzkich. W ybory te zwiększyły zain
teresow anie szerokich m as spraw am i publicznemi, 
a  w  szczególności sa-niorżądowehii'. Mimo niesprzy
ja jącej pogody frekwencja wyborców wynosiła b- 
koło 90 proc, upraw nionych do  glosowania, co jak  
na 'Warunki kresowe wskazuje na zainteresowanie 
wyborami. W tin. 17 inn. wybrano ixr terenie woje- 
wódz,twa wileńskiego 21 Rad gromadzkich podzie
lonych i:a 141 okręgów wyborćzych. Na ogólną 
ilość 398 m andatów  wszędzie w ybrani zostali rad 
ni z listy .N r 1. W yniki wyborów do  Bad grom adz
k ich na Wi'leń6źcżyinie w  okresie od dn ia  19 do  
dn ia  19 bm. p rźedslaw iają  się następująco: z istnie
jących 878 gromad na terenie województwa w ileń
skiego wybory odbyły się  d o -940 Bad grom atlzkich 
o ogólnej ilości 12.192 mandatów. Z list Nr 1 prze
szło 11957 radnych, z list opozycyjnych. 145 rad- 
dnych Chara,kterystęczny jest, inasow y udział w 
wyborach ludności litewskiej, zam ieszkałej w  ki>l- 
kudiziesięciu wsiach. jMwtatów święciańskiego o- 
raz wileńsko-trockiego. g ianiączych z Litwą. Za
znaczyć należy, iż jeszcze przed’ kilku laty prze
ważały w  tych w kacli w pb  wy szowinistów, litew
skich'. sabotujących wszelką, współprace ludności - 
litewskiej z polską. „

Z trybuny i prasy.
Głosy zakordonowej prasy rosyjskiej.

Znany ze swych nastrojów  antypolskich re 
daktor paryskiej gazety „Poślednija Nowosti" 
p. Miluków, niezadowolony je s t z rozmów pol- 
śko-niem ieckich, którym  'podsuwa, nie okre- 
ślaljęo iołi bliżej jakieś ukryte tendencje „nie- 
bezipieczne" rzekońio d'la idei 'europejskiego 
podtoju. Między innemi p. Milukow „obawia 
ś ię“, że rozmowy powyższe m uszą zaszkodzić 
stosunkom  polsko-sowieckim, bo:

Samo z siebie wynika, że dem onstracja zbliże
nia (polsko-niemieckiego) nie może pozostać bez 
wpływu- ?) na siosumek iRolski dó 'Z.. s. s. R ... 
i ten spokój na zacl.odniej granicy który zdaje 
s ię  wyczuwał Krem l po  zaw arciu pblśkn-sówiec- 

i' ini  u i -r " r  im

JOHAN BOJER.

3̂owa ojczyzna.
Przekład autoryzowany.
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27) , • (Ciąg dalszy).
Eryk dodaje, że co się tyczy zakupów na zi

mę, to m a jeszcze trochę pieniędzy. Zwrócą 
mu, gdy pewnego dnia będą bogaci. Patrzą, na 
niego, wszak i  bez 'lego w inni m u ju ż  tak  du
żo. Ale Eryk twierdzi, że w szystko idzie do
skonale. I na zakończenie powiada, że m a jesz
cze k ilk a  tabliczek czekolady i mleko w  m iskach 
i w iaderkach. Może kobiety pomogą m u  goto
wać, poczeui zaprasza wszystkich na filiżankę 
czekolady.

W  parę d n i .później, Kai kroczy znów za 
swym pługiem. P re r ja  wokoło je s t dziś czar
na, a  od czasu do czasu w ia tr unosi nad nią 
•tumany ciemnego popiołu.

XII.
Erykowi Fossowi zginęły dw a woły i obaj 

z Mortenem Kvidal biegali po prerji i szukali, 
szukali. Zabrali z  sobą broń i od czasu do cza
su, zastrzelili zająca.lub królika, ale wołów nie 
odnaleźli. Maszerując wzdłuż rzeki, nagle 
przystanęli obaj i wlepili oczy- w . jeden punkt. 
Przed nim i w idnieje usypany pagórek, a na 
nim .w pó łko lu .k ilka  czaszek ludzkich. Slota 
i dzikie zwierzęta odarły ciało, puste óczodor 
ly zdają się patrzeć n a  nicli, Obaj za trzym ują 
się i spoglądają. Wreszcie mówi Eryk: — Te
raz już wiem. — Co wiesz? — T o ’Indjanie.

ten sposób grzebią swych wodzów. To jest 
grób. — Co n.ówisz? — Tak, widocznie dawny
y.Tib. — Coś takiego!

Eryk Foss pdpadł w zadumę. Odkąd wojny 
z Lndjanami uważano za skończone, czenwo- 
noskórzy cofnęli się z Dakoty do miejscowości, 
wyznaczonych im przez rząd, niemniej od cza
su do czasu wyprawiali się do grobów swych 
przodków i nie .móżha im .było ufać. To są
siedztwo wcale m u się nie podoba. Niew ątpli
wie Indjanió uprowadzili jego woły, oby tylko 
na tern poprzestali.

— Słucliaj — rzeki 'do Mortena — co do te-- 
go m usisz trzym ać język za zębami!

— Dlaczego?
— Znasz przecie kobiety. Niema potrzeby 

napędzać im  znów strachu.
A 'pew nego d n ia  było wszystko przygotowa

ne do'.podróży do m iasta. Cztery wozy pomie
ściły cały plon roflńy, jak i wszyscy razem  irtie-. 
li do sprzedania, ale kobiety nagromadziły po
za tern m asła i ja j, k tó re  można było też spie
niężyć. Ola przyrzekl był wprawdzie swej żo
n ie,'że nie pojedzie, ale im bardziej zbliżał się 
dzień podróży, tern gorzej śię czul. Chodził 
kolo domu i solennie zapewniał, że nie poje
dzie. Oral i spełniał w szelką pracę i raz po raz 
się zaklinał: — Nie ćhcę. — Ale w  głębi j:gó 
isto ty  znów wjdworzylo się dziwne ciśnienie, 
k tóre m usia ło  źnalleźć sobie ujście. I mówiło 
do niego: — Musisz jćchać. — Nie chcę — od
powiada! Ola i  popędzał woły. — Musisz — 
powtarzało. Przebywać tu w nieskończobość, 
wciąż z tym/j ludźmi i,.patrzeć n a  tę sarną czar
ną rów nię prerji — och, och! — Musisz. — 
Nie chcę, do kata! — Musisz, musisz, do kata.
’ Owego dnia, kiedy tam ci mieli wyrusz-yć, 

zerwał się o  świcie i zaczął szńkać swej od
świętnej odzieży. — Dokąd się w ybierasz? — 
pyta Elza. —- Ach, muszę chyba pojechać do 
m iasta. — Milczała. —  Muszę wyniienić jed
nego wolu, może też kapnie z tego parę dola-'

rów. Nie zaszkodzi zarobić. — Nic nie powie
działa. Nie chciała żebrać, ale wiedziała, do-i 
brze, co z tego wyniknie.

Nie były to drobiazgi, które mężczyźni mieli 
zakupić i o  których m usieli pamiętać. Szyby 
do okien chat, m ąka i inne artykuły  żywności, 
igły i .nici, i jeszcze inne m ałe sprawuneczki 
d la kobiet. Oczywista, nie wolno też zapom
nieć o "lampach i hafcie na długą zimę. Cale 
szczęście, że jechał też  Eryk Foss, on chyba 
będzie jeszcze miał iparę szylingów.

Z pierwszym 'brzaskiem  schodzą się u  Ery
ka — Szczęśliwej podróży! — Kobiety odpro
w adzają ich  kaiwałek,' poćzem zatrzym ują się 
i patrzą za wozami, znikającemu- powoli w 
mrócżńem pustkow iu pod czerwonawobiękit- 
nem niebem. W ostatniej chwili chłopcy z.e 

-Skaret m usieli jeszcze pędzić za nimi i dogo
nić wozy, bo zapom niano o jakim ś sprawunku. 
“  M orten Kvidall siedział n a  koźle i śpiewał, 
nareszcie jedzie na pocztę, co też tam  czeka 
na niego po tylu miesiącach? Ola śpiewał 
głośniej, w gl'ębt duszy wstj’dzil się przecież 
trochę, ale śpiewem da się to zagłuszyć. Owe
go dnia, kiedy m iał wyjść z więzienia, też mu 
chyba nie było lżej na duszy. Już to jedno: zo
baczyć ludzi, ślyszeć mieście tu rko t wo
zów, widzieć św iatła w sklepach, słyszeć 
śm iech wesołych ludzi. A on sam ? Pragnie 
tylko widzieć i słyszeć, o  łyku wódki niema 
mowy. Elza? Tak, została sama, ale umówi! 
się przecież z dziewczątkami ze Skaret, by dc 
niej zaglądały. Bas-tś. I śpiewaj. Per Foil w 
głębokiej zadumie szedł obok wozu. Ciężko by
ło rozstać się z Anną. Postanowił kńpić dla 
niej w  największej tajem nicy jakąś drobnost
kę, z jego-strony niech wszystko będzie wyba
czone: Jakże była piękna, kiedy się żegnali. 
Naostałku jechał- Eryk Foss, ciążąca n a  nim

odpowiedziaińóść trochę go przygnębiała. Zi
m a taka  długa, trzeba  teraz wszystko obmy- 
śleć. Podróż, do .miasta potrw a dwa tygodnie. 
A tam  w dzikiem pustkowiu sżeść bezłiron- 
nych Chat. Gdyby tak w padli Iudjamie!

Elza odprow adziła ich kawałek. Była blada, 
ale ra z  po raz m achała k u  nim ręką. Nikomu 
nie wolno się domyślić, że między n ią a  Oiem 
nie wszystko jest w porządku. Rozstawszy się 
z tam tem i kobietami, powoli zmierzała ku 
swojej chacie. Po raz pierwszy m iała zostać 
całkiem sama. Mogła była poprosić Karen 
Skaret, by przysłała je j jedhą z córek, a‘le 'n ie  
chciała okazać, że się łx>i. Ola wiedział dosko
nale, że dziecko, którego oczekiwała, mogło 
przyjść na św iat lada chwila. Mimo to istnia
ły silniejsze moce, które go teraz pociągnęły.' 
Poszedł swoją drogą. Tak, Elzo, tak. I z. tym 
człowiekiem jesteś związana na życie.'

Dzień dłużył się tak okropnie. M iałaż pła
kać, czy śmiać się? Ogarniało ją  coraz silniej
sze pragnienie uczynienia czegoś rozpaczliwe
go. W iedziała, że tamci nagromadzili już stosy 
nawozu, m ającego służyć za ćpał w  ciągu zi
my, Ola n ie znalazł jeszcze czasu, by to zrobić, 
tedy wzięła teraz łopatę i laczki i sam a  za
brała się do roboty. Nawóz trzeba było rozło
żyć wzdłuż ścian stajni, by wysechł, tyle wie 
przecież i ona, pomimo że jest córką pułków- 
n'ka. Taczka naładow ana jest ciężka, plecy 
belą od tego. Czy nie jest to z jej strony nie
ostrożnością, w łaśnie teraz? Ach ćo! Gdyby 
Ola zastał ją  i dziecko martwe, czy nic było
by to  sprawiedliwe? Ola. kim jest właściwie 
Oła? Jest-li w  tern coś więcej niż żart, że wy
szła za tego chłopca?

Wieczór, zapędz wsz.y krowy do stajni, ped- 
izas d c /n iii  zaczęła z. Alien.: i ‘.zi wi.tć. 
Oprzeć czoło o cieple cia ło  takiego wielkiego,

spokojnego bydlęcia, to prawdziwa rozkosz. 
Nie nadała im dotąd żadnych nazw, te ra z  n a 
zywa jedną Barbro, po starej kucharce we 
dworze' ojca, a  d rugą Józefiną, po własnej 
m atce. Teraz nie są już same.

Następnie staje w drzwiach chaty i w patru
je się w m rok. Szaro pocentkowane sklepi się 
bezkresne niebo nad zwęgloną pbedją, robi się 
coraz ‘ciemniej, jak . gdyby noc skradała się 
chyłkiem ku pustym obszarom, a ona stoi tu 
sam a i widzi ją  nadchodzącą. Dobrze, chodź 
tylko! Nie może chyba być gorzej niż jest.

Trudno jest zam knąć drzw i, ale jeszcze cię
żej ułożyć się Avreszcie na spoczynek. Za świa
tło śiuży tylko kaw ałek szmatki w garnuszku 
z oliwą, ale w każdym razie jakieś światełko. 
Co stan ie sdę dziś w nocy? Dziecko takie nie- 
spokojnej rozpiera się w  niej i zdaje się lżyć 
w złym humorze, Elza gwarzy z niem cichut
ko i prosi, by ją  na chwilę pozostawiło W spo
koju. Zmęczona? O Boże! Leżąc nareszcie, za
patrzona w mrok, składa ręce. Modli się? Nie, 
przeciągają .przed n ią rozm aite obrazy. Widzi 
o jca i m atkę w ich dworze. Mają jedyną córkę, 
k tóra Lin się  wyrodziła, uciekła z domu ze 
zbrodniarzem. Ale teraz n a  kolanach sunie 
ku nim powoli. Ciężko upokarzać się tak  bar
dzo, ale tó. co ma póza sobą, jest jeszcze gor- 
: :e. Teraz, wyc ąga ku nim ręce. A ojciec 
‘ m atka mówię: — Chodź, chodź, ty zbłąkane 
dziecko! I co jeszcze mówią ? że  jej wybaczą, 
eśli tylko porzuci tego Ola.

Tak drogo musi zapłacić. Czv chce? Czy mo
że Opuścić Ola?

Siada na łóżku, rozbudzona. Na dworze 
w iatr p rerji i noc. Teraz mężczyźni jadący do 
m iasta też się zapewne położyli, każdy, pod 
swym -wozepi, na gołej ziemi. Oby tylko Ola 
nie przem arzł! (C. d. n.) •
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kiego p ak tu , m u s i i tu  ustąp ić  sw e m iejsce n o 
w ym  zwątpieniom ... Jasnem  jest, że od zbliżenia 
polsko-niem ieckiego -sprawa w zm ocnienia poko
ju  w Europie jiie posunęła  się  naprzód'. 
N a to m ia s t,  w y c h o d z ą c e  ró w n ie ż  w  P a ry ż u  

p o d  r e d a k c ją  p. S tru w e g o  „W o-zrozdienje” 
w p a d a  w  d r u g ą  p rz e sa d ę , u p a t r u ją c  w  ro z 
m o w a c h  b e r l iń s k ic h  św ia d o m ie  a n ty so w ie c k ie  
p o su n ię c ie  p o l ity k i p o lsk ie j.

■Dla bolszewików — pisze — gem iano-polska 
ugoda jest „.uderzeniem noża w  serce"(?j... Je 
szcze n iedaw no bolszewicy w niem iecko-polskich 
stosunkach  grali rolę .przyszłego so juszn ika  Nie
m iec: od .niedaw na u siłu ją  wystąpić w  ch arak te 
rze sojusznika Polsk i. W  tym  i w  drugim  wy
padku  ca ły  ich rachunek  polega na -konflikcie, 
odkrywającym - drogę d la  socjalnej rewolucji 
w obu krajach... N a ja k ą  jeszcze w ojnę może li 
czyć III M iędzynarodówka, jeżeli n aw et Polska 
i Niemcy po tra fili zhaleść wspólny: język?... 
Rzeczowo i s p o k o jn ie  o d p o w ia d a  o b u  tym  

pismom  w ychodząca w W arszaw ie rosy jska 
„Mołwa”.

Pierw szy k ro k  n a  drodze uregulow ania w za
jem nych sto sunków  z Niemcami, nie zm ienia 
bynajm niej rosyjskiej polityki Polski. Krok teii 
wyraźniej ty lko  określa granice polsko-sowiec
kiego zbliżehia... Nie świadczy on. żeby w- rosyj
sk ie j polityce Polski n a s tą p iła  jak aś  istotna, 
żmiiana.
„•Poślednija Nowosti” odpow iada „Mołwa” 

p. M ilukow ow i...

...strasznie niepokoją  s ię  o  bolszewików, oba
w iają  się, czy nie step ie  s ię  inu w ypadkow o 
krzyw da. Gazeta idzie ta k  daleko, że uprzedza1 
'M oskwę o  grożącem  je j niebezpieczeństwie na. 
zachodniej’ g ran icy  Z. S. S. R..„ Czy istotnie „Po
śledni ja  Nowosti" pow ażnie sądzą, że zaostrze
n ie  s ię  stosunków  polsko-niem ieckich wzmocni
łoby „spraw ę pokoju’*?...
Pan M ilukow jeszcze raz n as  pouczył, jak  

w yglądałyby stosunki polsko-rosyjskie gdyby 
po bolszewizmie sowieckim  przyszedł, w  Rosji 
do  w ładzy  nacjonalistyczny bolszewizm m ilu- 
kow skiej m arki. Caeteruan censeo p . Miluko- 
w a m a zawsze na końcu zjadliwego języka tru 
d n ą  d lań  do s traw ien ia — Polskę niepodległą.

Ojciec św. dla Marszałka Pilsudtktega.
W e w torek, 21 bm. Pan  M arszalek P iłsud

ski w  otoczeniu m ałżonki i córek i w  obecno
ści szefa gab ine tu  m in is tra  sp raw  w ojsko
wych ippuł-k. dypl. Sokołowskiego p rzyją ł w 
Belwederze h a  specjalnej au-djencji biskupa 
Polowego ks. Gawlinę. Ks. b iskup Gawlina 
wręczył uroczyście M arszalkowi P iłsudskie
m u medal jubileuszowy od Ojca świętego, oraz 
przekazał błogosławieństwo i pozdrowienia 
Ojca Świętego d la M arszałka P iłsudskiego 
i jego rodziny.

O tw arcie  sesji parlam entu w  Londynie.
Mowa tronowa.

Londyn 22 listopada.
(PAT) Z tradycyjnym  cerem onjalem  król an 

gielski dokonał wg w torek otwarcia-nowej sesji, 
parłam ., w ygłaszając niowę tronow ą, w  którój 
po zwykłym zwrocie o  przyjaznych stosunkach 
z innem i państw am i stw ierdził co następuje : 
Rząd mój w  usiłow aniach swoich będzie po
pierał i podtrzym ywał pokój światowy. Mając 
na względzie ten cel, rząd mój będzie szedł po 
lin ji W spółpracy z innymi rządam i, aby dopro
wadzić do za łatw ienia śkoiii-plikowane-j sp ra 
wy rozbrojenia, do żaw arćia porozuinieriia, 
któreby było do przyjęcia przez wszystkich i 
osiągnięcia w końcu pozytywnych rezultatów  
pi-ac konferencji rozbrojeniowej. Rząd mój) jest 
zdecydowany .popierać wszelkie wysiłki w spół
pracy m iędzynarodowej, zarówno przez akcję 
zbiorową bezpośrednią i  żapom ocą Ligi Naro
dów jak  rów nież przy pomocy wszystkich in 
nych środków, któreby m ogły w płynąć n a  po
lepszenie stosunków  m iędzy państw am i.

W  dalszym ciągu swej mówy tronow ej król 
w yraził nadzieję, że m ieszana kom isja p a rla 
m en tarn a  będżie mogła dokonać swoich prac 
nad konsty tucją indyjską.

Zwyciężył konserwatysta.
Londyn 22 listópada.

(PAT) W  w yniku uzupełniających wyborów

Król podkreślił, iż w roku ubiegłym zazna
czył się wzrost zau fan ia do możliwości rozwoju 
przem ysłu i handlu  brytyjskiego. Rozpoczęte 
będą pertrak tac je , m ające na celu ożywienie 
handlu , przejlewszystkiem li-awelną i węglem. 

Incydent w Izbie lordów.
L ondyn 22 listopada.

(PAT) Na wtorkow em  ‘posiedzeniu Iżiby lor
dów  zdarzy! się d ram atyczny incydent nie ma
jący precedensu w b istórji parlam en tu  angiel
skiego. Mianowicie gdy król zakończył swoją 
mowę i zam ierzał zejść z tron  u. .zagorzały Zwo
lennik Labour P arty  Mc Govern w ykrzyknął: 
„Kiedyż zniesione będą ograniczenia zasiłków 
d la  bezrobotnych i w strzym ana ciąg ła ich re
d u k c ja ’?! Powinniście się w stydżić i pomyśleć 
o  ludziach um ierających z głodu!” — Okrzyk 
M cG o v ern a  wyw ołany został niewątpliwie 
oburzeniem  z }M>wodu przepychu, jak i tow a
rzyszy uroczystem u o tw arciu  sesji parlam en
ta rn e j w przeciwieństw ie do norm alnej pełnej 
skrom ności atm osfery, jak a  panuje zwykle 
w obu izbach. Z apytany następnie Mc Govern 
oświadczy! poprostu, że nie mógł tego znieść, 
n ie mógł się pow strzym ać i nie wyraził żadne
go ubolew ania z powodu incydentu.

do izby gm in w Rusliholm  (M anchester) spo
wodowanym powołaniem konserw atysty Mer- 
risona na stanow isko w  m agistra turze, w ybra
ny został konserw atysta Radlfont.

Sowiety, Stany Zj. i Japonia.
P aryż 22 listopada.

.(PAT) Z W aszyngtonu donoszą, że rokow a
nia sow ieko-am erykańskie dotyczą zarówno 

■ politycznego, jak  i ekonomicznego pak tu  o nie
agresję. Sytuacja ńa Dalekim W schodzie i u- 
trzym anie w mocy istniejących trak ta tów  s ta 
nowi głów ną troskę rządu  S tanów  Zjednoczo-

nych. Jak  donosi agencja H avasa, rząd- japoń
sk i postanowił nie obsadzać narazie stanow i
ska am basadora w W aszyngtonie. Rząd uw a
ża, że . przed nom inacją nowego am basadora 
m usi dokładnie zbadać sk u tk i i konsekwencje 
porozumienia sow ieeko-am erykańskiego- d la  

(sy tuacji politycznej n a 'D alek im  Wschodzie.

Dymisja Spraguea.
W aszyngton 22 listopada. 

(Teł. wł.) D oradca finansow y prezydenta
Roosevetta prof. Sprague podał się do dym isji. 
U stąpienie swojo m otyw uje Sprague tern, ze 
polityka w alutow a rządu  am erykańskiego 
prowadzi do  katastrofy.

Znowu spadek dolara.
L ondyn 22 listopada.

{Teł. wł.) N a dzisiejszych rynkach  dewi-zo-

I
wych za-znaczyl się dalszy spadek dolara, pod- 
ćźas gdy fu n t angielski był wszędzie zw yżko
wy. W  Londynie notowano d o la ra  5.45 w sto- 
.su n k u  do fun ta  angielskiego,' -podczas gdy No
w y York . iprzy o tw arciu  notował funta 5.45 
i pół. Zurych notow ał do lara 3.07, P aryż  no
tował d o la ra  15.15 a  fun ta  angielskiego. 83 
i 11/16.

Giełda berlińską b y ła  zam knię ta z powodu 
protestanckiego św ięta pokuty.

Porozumienie rBsyiskc-aineryhńskiewsprawie dlogów.
Nowy York 22 listopada. 

(Tel. wl.) R okow ania L itw inow a iz zastępcą
sek re tarza  sk a rb u  M orgenthauem  w spraw ie 
długów  rosyjsk ich  doprow adziły do  porozu
m ienia zasadniczego. Szczegóły m ają być o- 
pracow ane w  najbliższych dniach. Litwinow' 
zam ierza w  sobotę odjechać do Europy.

Bunt w więzieniu.
Nowy Jo rk  22 listopada. 

(PAT) W  w ięzieniu w Filadelfji wybuchł 
bunt, do którego hasłem  był pożar, wyw ołany 
przez więźniów. W  pobliżu więzienia słychać 
trzask  karabinów  m aśzynow ych i k rzyki więź
niów. Pomim o wysiłków straży ogniowej po
żar coraz bardziej się rozprzestrzenia. Do wię
zien ia wysłano, wzmocnione oddziały policji.

Wyścig w stratosterze.
Nowy York -22 listopada. 

(Tel. wł.) Po zbadan iu  a-panatów balonu 
stratosferycznego k a p ita n a  Settle i m ajora 
F ordneya -stwierdzono, że .lotnicy osiągnęli 
w ysokość 59 tysięcy stóp, czyli 17 km. 983 m e
try. Do pobicia rekordu  balonu  sowieckiego, 
k tó ry  osiągnął wysokość (12.320 stóp b ra k ło  za
tem lotnikom  am erykańskim  3.320 stóp czyli 
ok rągło  1.012 metrów.

Parlament łotewski wydał komun stów
Ryga 22 listopada.

(Tel. wi.) Na posiedzeniu nocnem p arlam en t 
łotewski n a  w niosek rządu  uchw alił, w ydać 
frakcję kom unistyczną prokuratorow i. P o  po
siedzeniu wszystkich posłów  kóiniuniśtycz- 
nycli w liczbie 7 osób aresztow ano. S taną oni 
pnzed sądem  oskarżeni o podkopyw anie be&- 
p ieczeństw a kra ju .

Żydzi chcą s ę porozuoi!. c z Achami
Londyn 22 listopada.

(PAT) Z Palestyny donoszą, że Den Gurjon, 
przywódca żydow skiej partji robotniczej zwró
cił się do Arabów z wezwaniem, do  odbycia 
wspólnej konferencji żydow sko-arabskiej w Je
rozolimie, celem -dojścia do 'bezpośredniego po
rozum ienia między obu  narodam i i położenia 
k resu  ciągłym  waśniom i. walkom . Ben G urjon 
jest członkiem egzekutywy sjonistycznej, w 
której reprezentuje najw iększe • ugrupow ania 
polityczne sjonistów .

Aresztowanie ribjwaleli snwieckieti« Ciiarbinie.
M oskwa 22 listopada. 

IfPAT) Źródła sow ieckie donoszą za p rasą  
japońską o  aresz to w a n iu . p rz e s z s t ra ż  kolei 
wsehodnio-chińśkiej w  d n iu  14 bm. 14 obyw a
te li sowieckich w  Charbinie. Pow ód areszto
w an ia nie jes t źńany.

Znowu wbjna domowa w Chinach.
Londyn 22. listopada.

(Tel. wl.) W edle d o n ie s ie f ,S z a n g h a ju  m ar
szałek C iang Kai Szek -.przygotowuje wyprawę 
zbrojną przeciw  zbuntow anem u generałow i 
Tsai T ing Kaiówf, który ' prłSklhmowul niepo
dległość prow incji Fókie-ii

Koniec dwuletniej posuchy i powódź.
(PAT) Z Capetown donoszą: Dw uletnia 'po

sucha, k tórej o fiarą, padło  w ielu ludzi i  miljo- 
ny sztuk bydła, skończyła się oberwaniem 
chm ur we wszystkich prow incjach. AY T rans- 
w alu  powódź uszkodziła lin je  kolejowe, wio
dące do  Capetow n i Johaniieśburgu  i zatopiła 
mosty. W  Natal-u za top iła  ty siące sz tu k  bydła. 
Liczba osób, k tóre utonęły w sku tek  powodzi 
n ie je s t dotychczas znana. M iasta położone 
n ad  tam ain i zostały ęwak-uowane.

TEATR I MUZYKA.
TEATR W IELKI: Dziś „Poław iacze pereł”, ju-tro 

„C yrulik  sew ilski” i b a le t
TEATR NARODOWY: D ziś „Don Ju a n ”.
TEATR MAŁY: C ódiiennie  „Bar. Lembach".

TEATR ATENEUM: „Na drodze1'.
TEATR POLSKI: Dziś „Kościuszko pod R acła

wicami".
TEATR NOWY: Dziś „Nie ig ra  się z miłością".
TEATR LETN I: Dziś i, ju tro  wieczorem „Pieniądz 

n ie  Jest w szystkiem ”.
TEATR ROZMAITOŚCI: T rzy  jednoaktów ki „Ma- 

nekin-szatan", „W ina i k a ra” i „Synuś dostanie 
na  przeczyszczenie".

TEATR KAMERALNY: W sobotę p rem iera  ko- 
m edji Mołnana p. 1. „Ktoś".

TEATR REX: Dziś nieczynny.
CYGANERJA: Dziś i codziennie „Syrena na 

wędce".
NOWA KÓMEDJA: Dziś i codziennie kom edja 

He m ara „Firm a".
TEATR PRASKIE OKO: „Klejnoty P rag i"  re'
TEATR POPULARNY: „W esoły porucznik".
CYRK STANIEW SKICH: Codziennie program  

otw arcia.
TEATR 8.30: „Yacht miłości".

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
A dria: „‘B iały  up iór ”.
Apollo: „Szalona noc’’.
A tlan tic : „Szpieg w m asce” z Ordonówną.
Casino: „iPrzyblęda”.
Colloseum: „U rw is z H iszpanji” i rewja.
E uropa: „Dam a k ie r”.
Hollywood: „Narzeczona z W iednia".
M ajestic: ..W ielka grzesznica".
Nowy Splendid: ..Sabin".
Palace: „Platynow a B londynka” i rewja.
Stylow y: „Jej k rólew ska Mość".
Św iatow id: „Dziś żyjemy".

Pogrzeb w Dzikowie.

Jak  w ybrać odbiornik radjow y?
Mimo widocznej już standaryzac ji typów odbior

ników  radjowycli, polegającej na w ytw arzaniu 
serjaimi w iększych ilości odbiorników , w  sprzeda
ży z n a jd u je  się jeszcze tak  w ielka ilość luijroż- 
m ałtszych układów  ł rodzajów, Se n ie ty lko  laik 
■radiosłuchacz, a le  n aw et w ytraw ny radjoaniaitoi 
■niełatwo się może zilecyilować n a  wybór. Korzy 
s tan ie  z pomocy prawdziwego fachowca- dostępne 
jest, dla niew ielu , w iększość nabywców radjośprzę- 
tu  zdana je s t  jedynie  n a  zapewnienia, sprzedaw 
ców niezawsze .rozporządzających dostatecznem  
przygotow aniem  facłtówent i niezawsze olxtarzo- 
nych -zaufaniem.

Szczególnie -dziś, w  czasie kryzysu finansowego, 
kw estją  ceny odbiorn ika odgrywa, .pt-zy kupnie 
ro lę  decydującą i to nietylko w. Pol see, lecz i za
g ran icą. Dlatego -też p rzy  wyborze odbiorn ika n a 
leży iprzedmvszystkiem dokładnie  zdać sobie- sp ra 
wę, ja k ą  sum ę możemy na zakup-aparaitu  przezna
czyć. N astępnie należy sobie sprecyzować w ym a
g an ia , jak ie  ńaśzem u odbiornikow i stawiam y’. Tu 
należy pam iętać, że -odbiornik kryształkow y służy  
wyłącznie do odbioru stac ji loka-lneij lub le j 's ta c ji ,  
w k tórej izasięgit detektorem  odbiorn ik  jest zain
stalow any, .leżeli chodzi nam  wyłącznie o odbiór 
jednej stac ji n a  słuCliaw.k-i, to najlepszym  i naj- 
tańsżyim, Iw niew ym ągającym  żadnych kosztów 
eksp-loaitaicyjnyolt, będzie odbiorn ik  k-ryształkowy. 
Jeśli p ragn iem y  audycje jednej stacji odbierać na . 
głośnik, to odbiór najlepszy jakościowo dai-nańi 
odbiorn ik  kryształkow y ze wzmacniaczem  i g ło
śnikiem .

Jeżeli p ragn iem y  odbierać stacje  zagraniczne, a 
zw racam y większą uwagę .na jakość odbioru, niż 
na ilość stacy j odbieranych, to w ybierżem y odbior
n ik  dw ulam pow y łu b  trzylam pow y z głośnikiem  
’ będziemy: -się-kom entow ać n iedużym  zasięgiem,

•za -to zwrócim y uwagę na jakość odbioru. — 
W -wyborze odbiorn ika lam powego odgryw a rolę 
w łaściw ie n ie  ilość lamp, lecz ilość -Obwodów s tro 
jonych, które decydują  o sełekly-wności.

Jeśli możemy przeznaczyć n a  -zakup odbiorn ika 
w iększą sum ę, (zł. 600 — zł. 1.000) -i jeśli p ragnie
m y  odbierać m ożliwie najw iększą ilość rozgłośni 
— wybiea-zemy wówczas odbiorn ik  o  dużej ilości 
obwodów -strojonych,-pnzyczem na-j,lepszym z tych 
odbiorników  je s t superheterodyne, posiadająca- od 
7 d o  10 o b w o d ó w  u lm in in -n ti i7 do  10 obwodów slra jonych  i g w aran tu jąca  dzięki 
itemu ma-ksymn-lną selekcję p rzy  dużej czystości 
odbioru, o raz  dużym  zasięgu.

Jeże-li -w .m iejscu gdzie m ieszkam y, m am y  do 
dysoo-zycji sieć e lek tryczną ośw ietleniow ą, odbior
n ik  nasz będzie zasilany  prądem  .z tej -sieci. Jeżeli 
zaś nie m am y elekitryczności w -mieszkaniu bę
dziem y odbiornik zasilali .jtrądem z bu-tenji. s u 
chych lub  akum ulatorów . W tym  osta tn im  w ypad
ku  należy raczej w ybrać , odbio rn ik  o mniejszej 
-ilości lump, aby w yczerpyW ć b a te rje  przez ■ czas 
dłuższy i  w fen s]xrsół) zaoszczędzić na kosztach 
eksp loatacji.

P rog ram  n a  sobotę 25 listopada.
7.00: A udycja poranna-. 12.05: Zespół aa -I om II. 

A dam skiej-G rossinanow ej. 15.40: Chór Dana, 16.00:. . . . .  . .. ......... .-----------  - — — 1600:,
Audycja d la  chorych, 16 40: Lekcja francuskiego, 
16.55: M uzyka lek k ą  w  wyk. o rk . P. It. i piosenki 
A. ■ Żabczyńskiego, 17.50: P rzegląd p ra sy  robi. 
18 00: D dczyt red. S tpiczyńskiego, 18 20: Jazz for
tepianow y A-l-tenberga. i Rybczyńskiego ze śpie
wem O. Łady, 19.25: K w adrans póeilycki,- 19.40: 
.Sfiort, 20.00: koncert w  wyk. ork. I>. R. i M. Koń
skiej, 21.00: Skrzynka poczt.-techniczna, 2)20- 
K oncert m u zy k i. polskiej w w yk. U, W ójtowicza, 
22.0:,: M uzyka ,z „Gasf.rońotnji". 23.05: „Kukułka 
w ileńska .

Niezwykły, a  jakże sm utny  dzień  w Dziko
wie. 'W szystkie .pokoje obszernego Żarniku peł
ne, ofiejmy zajęte, zjazd ogrom ny, a le  wszędzie 
cicho i uroczyście. Od sam ego ra n a  grom adziły 
się olbrzym ie tłum y  ludności dokoła kaplicy 
zamkowej, gdzie złożono zwłoki śp.- Zm arłej. 
W śród tłu m u  n ie słychać pogw arek, W y k ły c h  
uśm iechów, słów  zniecieitpUwienia, wszyscy 
sto ją w  sku-pieniu i patrzą w  otw arte drzw i k a 
plicy, dokąd k ilk a  d n i  tem u  j’eszcze sżła ś. p. 
Z m arła dosto jna Pani, pozdraw iając u jm ują
cym uśm iechem  tycli; co Ją  mijali. Z uderze
niem godziny 10 wyszedł z bocznych drzwi 
Zam ku w otoczeniu rodziny h r. Zdzisław  T ar
nowski. Za hr. Tarnow skim  podążała bliższa 
i dalsza rodzina, w śród k tó rej zauw’ażono licz
nych przedstaw icieli rodzin: Potockich, T ar
nowskich, Sapiehów, Lubom irskich, Zamoy
skich, Radziwiłłów oraz bardzo wieł-u znajo
m ych i przyjaciół rodziny, a  także szeroki krąg  
sąsiadów . O grom na liczba -zebranych b y ła  w i
domym znakiem , że odeszła osoba, k tórej 
wszyscy serdecznie żałowali.

Po m odlitw ie przy,zw łokach Wynieśli tru m 
nę Synowie i  zięciowie Zm arłej i ułożyli ją  
przed Zamkiem. W szystkim  łzy s tan ęły  w  o- 
czach, kiedy ze stopn i kaplicy  głosem  stłum io
nym od  w zruszenia przeor XX. D om inikanów  
ks. Janiew ski -Wyraził najgłębszy żal z-<pawbdu 
zgonu tak wielkiego serca  Pani. D rugi zkolei 
mówca, inż. Bochniak, przem aw iając im ieniem  
pow iatu nie mógł lepiej określić s tosunku 
Zm arłej do ludności, jak  w  słow ach: „Czyjaż 
to m atk a  um arła? Oto um arła ma-tka n a s  
w s z y .s - tk .ic h " .

Po przem ów ieniach -trumnę ponieśli synowie 
przez dzikow ski park  k u  kościołowi. W idziano 
w' orszaku  tłum nym  najstarszych łudzi, którzy 
p łaka li w' głos.

Żałobny k onduk t doszedł zw olna do  bram  
kościoła OO. -Domanikanów i  t u  ;po ra z  p ie rw 
szy tłu m  ludzi, chcąc uczestniczyć w  Mszy św., 
przerw ał kordon i w ypełnił -kościół'po brzegi, 
choć dzień był róbóczy  i -praca w  dom u cze
kała. Ks. biskup przem yski - B arda odprawił 
ża łobną Mszę św., a  rów nocześnie ciche Msze 
święte odpraw iano pnzy wszystkich, bocziiych 
ołtarzach. W zdłuż głównego przejścia ustaw iły 
się  delegacje z nieprzeliczoną ilością wieńców 
od organizacyj, gm in, ochronek i t~ d„ a wiele 
z nich trzym ały  m ałe 'dzieci, którem i całe ży
cie h r. Zofja Tarnow ska ta k  Wezerze się  opie
kow ała i tak  je lubiła.

‘Najbliżsi po odpraw ionych egzekwjach u- 
nieśli -trumnę i  poprzedzani piizez licz
ne ducbów ieiistwo i księdza biskupa pnzy 
dźw iękach m arsza żałobnego Szopena przeszli 
przez szpaler w ieńców do drzw i podziemnych 
grobów' rodzinnych. Płacz rodziny mieszał się 
z serdecznym  szlochem -zebranych, kiedy  
raz  o sta tn i ujrżano  trum nę, zanim  sk ry ła  się 
n a  zaw-sze przed oczam i ludzi, n a  wieczne od 
poczywanie -najlepszej Żony, M atki, najznako
m itszej Obywatelki Polki, o, jakże przedwcze
śnie, jakże -nagle zm arłej!

C-zęsto opowiadano, że ś. p. Zofja Tarnow 
sk a  re lig ijna  i p e łn a  -pokory, n a  jaką  stać ty l
ko najgłębsze -dusze, sp o tk an a w  chw ili, k iedy 
dopalał się doszczętnie dzikowski Zamek o- 
dezw ąła się „Bóg dał, Bóg w ziął”. Kto wie
dział jak im  -ciosem dla Niej był -pożar -Zamku, 
rnusiał s ię  zdum ieć nad w ielkością tej w iary 
i łaską,-jak iej t a  dusza dostąpiła, um iejąc być 
tak  -pokorną i w  nieszczęściu woli Boskiej 
-poddaną. I sam  choć duchem  m niejszy, s tara ł 
się w  pojm ow aniu niepojętych zrządzeń losu 
d ostro ić 'do  tej prosto ty , jak ą  d a je  w iara. Prze-- 
to  i dziś zbolałem u Mężowi, nieutułonym  w 
płaczu dzieciom i całej rodzin ie rozum  i serce 
ludzkie, choćby najbardziej w spółczuło s tra 
cie, nic. więcej w  darze  przynieść nie-może, 
jak  tylko te w ielkie i skrom ne słow a podda
n ia: Bóg w am  d a ł ś. p. Zofją i  Bóg Ją  zabrał, 
bo Mu bardzo m iłą była.

0 sztuce drzeworytniczej.
—ooo- - 

I.
(Z powodu otwarcia międzynarodowej wysta
wy drzeworytu w krakowskim Pałacu Sztuki).

Sw oista i napraw dę czaru jąca sz tuka  -drze
w orytn icza jKwI-uguje się sposobam i zupełnie 
prostenii. Jes t to wypukłe w ycinanie na desce 
nożem, rylcem , d łu tk iem , lub jiineni ostrem  
narzędziem  rysunku , k tó ry  potem powleka 
się fąilbą i odciska n a  lekko zwilżonym, papie- 

. 'ize. Technika więc uproszczoną, nie w ym aga
jąca  zibytnich przygotow ań i -naa’zędzi, jak. -to 
często i n a  m iejsce w  m iedziorytach. Tern też 
można wytłum aczyć, że drzew oryt znany -już 
był w  dawmiejsżych dziejach, ale  nie jak o  sztu
k a  sam o istn a  o  w ysokich w artościach a r ty 
stycznych. ‘W yżyny artyzm u osiąga ón dopie
ro  U końca 14 wieku. Początkowo deski wyci
nane ń a  w ypukło używ ane były do odbijan ia 
wzorów n a  tkaninach , a  ojczyzną tego w yna
lazku są  Indje, gdzie -tak drukow ane materj-e 
•znane były przed praw ie dwoma tysiącam i 
lat! iMałe-rje te rozchodziły się  potem  n a  cały 
św iat i , .z  rozśzeńżaniem się g ra n ic  teg o ’świa- 
ta , do tarły  do Europy. W-zóry drukow ane na 
m atorjóćh -ljyły. początkow o ty lko  geom etrycz
ne, powoli jednak  zaczynają się  pokazywać
desenie słylizów ąnych kw iatów  i zwierząt.

Jes t rzeczą ńiesłycliaiiie ciekawą, że -tak 
późno w padnięto na w ynalazek  literowego 
d ruku, skoro  m iąno ju ż  n ie jako  pierw odruk 
w tych w łaśnie deskach. N aturaln ie niyślim y 
o  lite rach  rufchohiych. P ierw sze więc drzew o
ry ty  są  jedyriie n iejako częścią w arsztatu , fa 
brykacji . -tkanin i służą ty lko  tem u celowi? 
Samoistnęjgo zadania n ie m iały i nie rościły 
sobie p re tensji do  m iana sztuki, jakkolw iek 
ju ż  te p rym ityw ne odbitiki n a  tkaninach  wy
kazują n iek iedy  wielo oryginalności, piękna 
i swoistego 'wjTazu. Z chw ilą zaś, kiedy  na 
tkaniTiach tych  zaczynają się pojaw iać p  .sta- 
-c i e f a  n tast yiczń ych -zw i ę rząt, d r  z e w;or y t ni e- 
śwfadómie jeszcze i ostrożnie, .zaczyna zajmo
wać odrębne m iejsce i przygotow ywać sobie

teren do za jęcia pozycji sztuki, posiadającej 
swój w łasny byt. S tan ie .się to  jediiak w w iele 
la t pótem , bo aż w  połow ie 14 wieku, kiedy 
zjawi się ju ż  i (rozpowszechni w ynalazek  pa
pieru, co gruntow nie u łatw i sztuce drzew oryt
niczej w ystąpienie w  formie oryginalnej i sa 
m oistnej. Pap ier, jak  wiadomo, był w swych 
początkach rzadkością i ceniiym  -materjalein 
i  znow u trzeba było dość długiego czasu, by 
s ta ł  s ię  w łasiiością użyteczności -powśzeclrnej. 
Od te j chw ili drzew oryt w kracza n a  now e to 
ry, zdobywa specjalne miejsce, s ta je  się sarn 
d la  siebie sztuką.
, N a tu raln ie, że n ie -odbyło się to zaraz, że 
trze b a  było dopiero takiego przew ro tu  i i-oz- 
kw itu  w' sztuce, jak im  był Renesans, by w 
przededniu jego, ale już w  chw ili 'kształtow a
n ia  -się nowych "pojęć i dążeń, d rżew orji do 
szedł do  głosu.

N ajstarsza, zdaje się, deska drzeworytow a, 
jak ą  znam y, jes t z  la ł około 1360—1370 i przede 
s taw ia  o n a  dzieje Z w iastow ania i Ukrzyżowa
nia. Praw dopodobnie w’ykouano ją  w B ur
gund ji. S tw ierdzić też trzeba bezstronnie, że 
ojczyzną ta-k pojętego drzew orytu są  Niemcy. 
P rzynajm niej do tąd  n ik t jeszcze nie obalił 
w  bistoaiji sztuki te j hipotezy, opartej iną do
kum entach. Już w  14 stu leciu  m am y więc od
b itki drzeworytowe, w ykazujące czasem zdu
m iewające, -jak n a  ow e czasy, poczucie sm aku 
i teclińiczńej spraw ności. W  naszej Bibljotece 
Jag-iellóńskiej, k tó ra  poszczycić się m-oże ol,- 
Brżyińim m aterja łem  drżewórji-niczym, znaj
d u je  się odibitika drzew orytnicza, .przedstawia
jąca Ukrzyżowanie, a  poclied-ząca z połowy 15 
wieku. Jes t ona dziełem  sztuki niepośledniego 
znaczenia. Dr Zofja Ameiśeńowa nap isó ła  o 
n ie j źnakom ite s tud jtim  w  'Swem świetnem 
dziele -p. t. „E inblattdruckc des 15 Jahrliurt- 
d e r t“ (w ydane w  S tu ttgardzie  w  1929), N a tym 
drzeworycie w idać, jak  sz tuka  ta  odrazu n ie
m al wydźwignęła s ię  n a  szczyty ekspresji, w 
swej próstocie i w yrazie osiągając wyżyny 
dziel nieprzem ijających. Zanim jednak drze
w oryt dotezedł do te^o, shiżyl początkowo'do. 
sporządzania radzieckich śtam-pili i ozdób do

kum entów  gm innytb , w śród , k tórych  znowu 
spotykam y rzeczy pierwszorzę-dne. Potem 
przyszedł już cżas n a  w izerunki i  ozdoby 
książkow e, d o tąd  mozolnie sporządzane przez 
iluminafbrów ' klasztornych i bardzo  kosztow
ne. W  ten  sposób drzew oryt sta ł się  sz tu k ą  
dem okratyczną, dostępną d la  szerokich rzesz 
i to  je s t jego jeden z niezapom nianych w alo
rów, nie mówiąc ju ż  szeroko o  tern, że był p re 
kursorem  d rukarstw a.

iPiferwsze sam oistne -drzeworyty m ają  tem a
ty  wyłącznie religijne. U kazują się  przede- 
w szystkiein tak ' zw ane w Niemczech ,;Block- 
buecher”, k tóre zaw ierały szereg poszczegól
nych odbitek, zeszytych w form ie książkowej, 
co -mniej więcej odpow iadałoby naszym  alb u 
mom. Cała tak a  księga u ję ta  b y ła  w ra iny  
jednakow e arch itek to n iczn o -o rn am en ta ln e  i 
m ia ła  treść o  pew nej ciągłości zdarzeń. Do 
tak ich  w łaśn ie ksiąg  należy -sławna „Bi-błja 
Pauperum ”, w ydana w  Heidel-burgu i p ierw 
sze w ydanie holenderskiej „Ars Morieiidi*1. — 
O graniczano się w  tych  drzew orytach -do g ru 
bego tylko prow adzenia lin ji, rezygnując z 
modelowania. Celem tylko „ożywienia” -cało
ści, odbitki te  dodatkow o ilum inow ano, t. zn. 
ręcznie kolorow ano je  potem . ' W ycinaniem  
klocków -zajmował się  taik zw any , po łacinie 
„incisser Hgnorum”, po  niem iecku „Form- 
śchneider”, k tóry  niewolniczo prow adził dłuto 
po przygotow anym  przez a r ty s tę  rysu-nku. Do
piero  z chw ilą  w ynalezienia lite r d rukarskich, 
drzew oryt znow u znajduje ipole -do rozkw itu, 
gdyż s ta je  się  ilu strac ją  tekstu. Jedną z  n a j
starszych książek tego w łaśn ie  rodzaju  jest 
U lricha B cnera „Edelstein” z roku  1461, n ie 
posiadającą jeszcze W’ybitnych cech artystycz
nych, które w  całej pełni ob jaw ią się, kiedy 
zasiądą do p racy  tacy m a js trz y  drzew orytu, 
jak E rhard  Rewich, o raz nauczyciel Duerera: 
Michał W ohlgem uth. Tu już jeden krok do 
arcj'dziei drzew orytniczych Duerera, które 
objaw ią św iatu ca ły  c z a r te j specjalnej sztuki. 
Nie dziw też, że F ra n c ja  i W łochy są pod 
przemożnym wpływem niem ieckiego drzew'o- 
rytu. A rtw  Schroeder.

Kronika arłystyczno-kolturalna.
——QOO—

Ze świata literatury.
Przed sezonem w ydaw niczym : F irm a  J. Mort- 

jw -icz zapow iada w  najbliższym  czasie tóm ;poe- 
zyij K. W i e r  z y ń 9  k i e g o  „Gorzki urodzaj", 
o s ta tn ią  część z cyklu „Dnie i noce" M. D ą b r ó w -  

k l e j  „W iatr w oczy" , 2-gi lom  dzieła  Z i e l i ń  
k i e g o  „Religja Rzeczypospolite] polskiej". S t a 

l i  i-si a  w 1 g n a c y  W i t k i e w i c z ukończy! po
wieść p. t. „ J e d y n e  w y jśc ie "  i pracuje nad-dziełem , 
w  k-tórem d ice  -zamknąć sw ój syśtem at filozo
ficzny.

Pow ołanie ,prcf. Tadeusza Z ielińskiego do Pol
skiej Akadenuji L ite ra tu ry  — uzupełn iło  liezbę je 
go członkostw  akadem ickich d o  cyfry 22. N ietylko 
bow.iem akadem je  europejskie, aJe i am erykańsk ie  
nada ły  m u  członkostw a honorowe.

M arja  P aw likow ska skarży Krzywoszewskiego. 
A utorka „Egipskiej psżenicy" M arja Jasnorzew ska 
Pawlikowska,, w y stąp iła  ze sk a rg ą  przeciw dyre
ktorowi tea trów  miejekSch, Stef. Krzywoszewskie- 
mu, o odszkodow anie w  wysokości 5.000 zł;. Moty
wem sk a rg i p. (Pawlikowskiej je s t przetnzym anie 
przez półtora ro-ku -przez dyr. Kbzjiwoszewakiegó 
-złożonego m u  rękopisu „Egi-psk-iej pszenicy”, 
w skutek  czego sz tu k a  n ie  -mogła być gnana w  in 
nych te a tra c h  wairszawskich, a  au to rk a  — ja k  po
daj© w  skardze — jionioslai s tra ty  artystyczne i 

laferjalne.

Nowe książki zagranicą.
„Over th e  river" o sta tn ia  powieść G a l s w o r -  

t ł i y e g o  z cyklu -poświęconego-rodzinie Clierre- 
lów („Dziewczyna czeka" i  „K w iat na  -pustym”), 
a związanego, jeśli chodzi o osoby drugoplanow e, 
z cyklem  ForsytÓw — poświęconai je s t losom- 
dwóch sió str: jedna  z  n ich , Dinnie, narzeczona Grl- 
fryda D eserta, gdy ten zginie wychodzi za  m ąż za 
spokojnego i  dobrego człowieka, .przekreślając w 
ten  sposób swoje rom antyczne przeżycia. ' Proces 
rozwodowy jej s io stry  daje raz  jeszcze obrońcy 
pokrzywdzonych, praw nikow i Galswonthy’emu 
możność o sm agan ia  okrucieństw a, i bezmyślności 
angielskiego ustaw odaw stw a -małżeńskiego.

A n t o i n e ,  głośny a k to r i teatro log-w ydal d ru 
gi tom w spom nień ...Teatr". Tom -pierwszy uzyskał 
m grodę  Aka-d. F rancuskiej.

F. • C e l i n e  p racu je  n ad  now ą książką, która 
budzi już sam ym  tytułem  zaciekawienie-, nazyw i 
się bowiem „Mort a credit".

W Pa-ryźu „Excelsior" w ydał, in te resu jącą  -książ
kę M 'a-xa R'Aip łńaie 1 a  \  pt.- P roudhon - M arx - 
P icasso". A utor s ta ra ł się w ykazać, że teorjcisztu-

k,i I roii-dlionci i M arxa, zbudow ane na. podstawie 
logicżnycli p rzesłanek i  badań  natury- socjologicz
nej zna jdu ją  częściowo swój spraw dzian  w tw ór
czości m alarsk iej Picassa.

N a g r o d ę  im . A m y o t  w  wysokości 5000 fr. 
u fundow aną przez w ydaw n. ^Rxeeleior", a  prze
znaczoną • z a  n a i j l . e p s z  y. p  r-ze-k La d . n a  -język 
f r a n c u s k i  — dzieła lite ra tu ry  zagranicznej, 
otrzymała: p anna  M atylda Pomes iza iprzekład dzie
ła  au tó ra  hiszpańskiego O rtega y Gasset p. t. 
„Szkice li-iszpańskie". W spom niana nagroda p rzy
znana została  w roku  bież, ppraa pierw szy. 

Książki o Polsce.
N akładem  „La C isterna" w  F errarze ukn-zala się 

książka p. i. „I I g e n  i o  i t  a  1 i-co n e 11 a r - to  
d i C r a c o v i a ” (Geniusz w łoski w sztuce K-rako- 
wa>) p ió ra : F e rru tio  de Lupio, b. k ó n su ła  w łoskiego 
w  Ka-tow-ieaeh.

A utor w  p racy  swej charak teryzuje  ro lę .-jaką  
odegrała  sztuka w łoska w sta rym  Krakowie, zaj
m ując się głów nie udziałem  arty stów  w łoskich 
przy budowie W awelu.

Violet Mason wyda-ł nak ładem  -firm y H olender 
and  S toncłiton w  Londynie obszerne dzieło p t  • 
„ T h e  L a n d  o f  t h e  R a i n 'b o  w; P o  l a  n d . a i i  d 
H e r  I e o p l e " ,  poświęcone całokształtow i n aszej 
k u ltu ry  od  czasów najdaw niejszych , aż d o  -okresu 
współczesnego. Dzieło, to jest-obf.icio ilu-St.rowane

uetipelnh>ne. słow nik iem  wyrazów 'pols-kich. 
„Sztuka narodu niemieckiego**.

„Sztuka kształtująoa ducha niemieckiego”. 0 - 
tw artą  zosta ła  w Gryfji w ystaw a ,-.Sztuk-i..kształtu
jącej ducha niem ieckiego”, zorganizowana- s-taira- 
niem studentów  -tamt. un iw ersytetu. WvRtaava. 
obejmu-je dz ie ła  a.rtystósv-ma!orzy: Hein'n Ba.se- 
dow 'a (Pocztam i. Ew alda Schonbergm (Drezno), Ge
orga. Klimiga (Berlin), Fra.nza Radziwiłła (Duessel- 
dorf) i innych. P o  zam knięciu wystawy w Grvfji 
będzie o n a ' p rzeniesiona do innych m ias t niem iec
kich, a -w  końcu do  B erlina.

W ystaw a sztuk i niem ieckiej w e FłCrencjL 0- 
tw arlo  We F lorencji w  salonach -PaSacu W ysta
wowego pierw szą w ystaw ę-sz tuk i n-iem-ieckiiej. Na 
o tw arcie przybył z Rzymu am basador Rzeszy v. 
H assel, k tó ry  w ygłosił -'przemówienie, -mówiąc m. 
in., że Niemcy n ie  • zapom inają ó  w pływ ach,, jakie 
w yw arły- na-ma-la-rstwo- -niem ieckie -Rizvm i .  W ło
chy. Am basador -ętodkreślił, że N iem cy . h itlerow 
sk ie  są-szczególnie blisk ie  W łoch /'.MusąóRiniego, 
z liiórem i n a  w iólu .polach, a szczególnie -na polu 
sztuki łączą ją  '-w spólne-ideały. • MiejsMwa. p rasa 
poświęca długie, opisy przebiegowi -cerem onji o- 
tw arcia, lecz p ie  szczędzi-.zastrzeżeń  j k ry tyk  w 
stosunku .do n iek tó rych ,•w ysjaw ionyrh obje'ktiiw.
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To i owo.
Polskie Huty Żelazne

(wedle danych Związku Polsk. Hut Żel.)

Wytwórczość hutnicza w miesiącu sprawo
zdawczym w porównaniu z wrześniem r. b. 
zmniejszyła się w stalowniach, i walcowniach, 
natomiast nieznacznie wzrosła w dziale wiel
kich pieców oraz w rurkowniach. Również 
zmniejszył się zbyt wyrobów walcow.nianych 
w kraju (o 12,88%) i zagranicę (o 25,89%).

Liczba robotników w hutach żelaznych nie
co wzrosła..

Według danych Związku Polskich Hut Że
laznych wytwórczość hutnicza w październiku 
r. b. przedstawiała się ijak niżej:

rj uszów Banku Handlowo-Przemysłowego w 
Łodzi, na którem rada wystąpi z wnioskiem 
likwidacji Banku. Bank ten założony został 
1920 r. w Łodzi i miał na celu finansowanie 
łódzkiego przemysłu Włókienniczego. Zarów
no centrala jak i oddział w  Warszawie utrzy- 
waly kontakt z bankami zagranicznemi, przy- 
czem w bardlzo ożywionych stosunkach był 
bank z bankiem Seligman & Brothers w Lon
dynie. Przez dłuższy czas głównym akcjona- 
rjuszem banku był M. Poznański.

Zjazd kierowników prac ekonomicznych

Eksport (w/g danych Związku Eksportowe
go Polskich Hut Żelaznych). Wywóz wytwo
rów walcownianych za zaświadczeniami eks- 
sportowemi w październiku r. b. w .porówna
niu z miesiącem poprzednim znacznie się 
zmniejszył. We wrześniu r. b. wywieziono 
29.623 t. wytworów walcownianych, zaś w paź
dzierniku T. b. tylko 16.188 t., czyli o  13.435 ft.,
4. j. o 45,35% mniej. Na tak znaczne zmniej
szenie wywozu wytworów walcownianych w 
miesiącu sprawozdawczym wpłynął głównie 
spadek wywozu do iZ. S. R. R.

Na najbliższy okres pozostają do wykona- rolniczych. Z inicjatywy Związku Izb i Or 
nia zamówienia sowieckie i inne. Wywóz wy- ganizacyj rolniczych rozpoczął się w dniu 21

e w rześniu w  paździor?

robów dalszej obróbki zwiększył się z 361 t. 
we wrześniu r. b. do 499 t. w październiku

1933 r niku 1933 r
v tonnach w tonnach

różnica u 
dii wrześ 
vtonnach

stosunku 
liu 1933 r.

mies.1933
surów ka 
stal . .

26.674
77.560
56.716

27.260 
73 026 
49.829wytw. walców 

Wytwórczość w dziesięcin pierwszych mie
siącach r. b. w porównaniu z takim samym 
okresem
głównie

-  12.14
b., t. j. o  38.23 %.

, Również zwiększył się wywóz rur spawa- 
. ud . wykazuje znaczny wzrost — nycli i ciągnionych z 1.683 t. we wrześniu r. b. 
•skutek zamówień interwencyjnych do 2.151 t., w październiku r. b„ t. j. o 27,81% 

rządu, jak również wykonywania zamówień; Eksport w r. 1933 kształtuje się znacznie 
sowieckich, brazylijskich i holenderskich. Wy- pomyślniej niż w r. 1932. W pierwszych 10 
twórczość w wymienionym okresie liczbowo miesiącach roku bież.
przedstawiała się następująco: I wytworów walcow nianych 

styczeń-październik W zrost w  stosunku

iceiono 196.533 l 
dalszej, obróbki

1933
W tonnach 

259.665 
699.918 
483.386

• surówka . . . .
s t a l ....................
w ytw . wulcown. .

Zbyt w  kraju (.p/g danych Syndykatu Pol
skich Hut Żelaznych). -W październiku r. b. 
huty żelazne otrzymały za pośrednictwem 
Syndykatu Polskich Hut Żelaznych zamó
wienia krajowe na wyroby żelazno w ogólnej 
ilości 12.559 t. wobec 14.158 t. we wrześniu 
r. b„ czyli o 1.599.Ł (o 11.29%) mniej. Z po
wyższej ilości przypada na zamówienia rządo
we 3.219 t., czyli o 2.452 t. więcej i na -pry
watne 9.349 t., czyli o  4.051 t. mniej.

. 1932 r

65.13 
60 02 
58.40

-t. w tym samym okresie r. 1932
rur wobec 14526 t. w  10 miesią-

do 10 
w  tonnach 

102.415 
262.533 
178.215

wobec 89.947 
oraz 19.099 t. 
each r. ub.

Stan zatrudnienia (p/g danych Związku 
Polskich Hut Żalaznycih). W końcu miesiąca 
■sprawozdawczego zatrudnionych było w pol
skich hutach żelaznych ogółem 29.014 robot
ników, czyli o 595 osób więcej niż w końcu 
września r. b., a o 1.577 więcej niż w końcu 
października 1932 r.

UI3I w spłacie zaległości wobec inetytucyj 
ubezpieczeń spoleeznyeh

Jak .się  dowiadujemy, minister opieki spo
łecznej wydal okólnik do Kas chorych, ZUPU 
i Zakładu Ubezpieczenia od wypadków we 
Lwowie w sprawie stosowania ulg w spłacie 
zaległych składek i ćplat ubezpieczeniowych.

Zgodnie z uchwalą Komitetu Ekonomiczne
go, której treść w  swoim czasie podaliśmy już 
do wiadomości, ulgi powyższe dotyczą tylko 
zaległości powstałych -przed 1 października 
1931 r.

Okólnik -ministra opieki społecznej -przewi
duje, że Kasy chorych po określeniu odsetek 
zwłoki za czas od daty powstania, zaległości 
do dnia 30 września br. rozłożą spłatę „oczy
szczonych" w ten sposób zaległości:

a) przy zabezpieczeniu hipotecznem na raty 
płatne w ciągu lat 10, począwszy od 1 stycznia 
1935 r., przy oprocentowaniu 4 i pół proc. . od 
dnia 1 listopada br.,

b) w braku takiego zabezpieczenia na raty 
płatne w ciągu lat 3-ch, -począwszy od 1 stycz
nia 1935 r., przy oprocentowaniu 6 proc, od dn. 
1 października br.

Analogicznie niemal, jednak bez skreślenia 
zaległych odsetek, rozłożą spłatę zaległości 
Z. U. P. U. i Zakład Ubezpieczenia od wypad
ków we Lwowie. Należy jednak zaznaczyć, że 
niezabezpieczone hipotecznie zaległości nie 
będą korzystały z ulgowego oprocentowania, 
a będzie ono pobierane w dotychczasowej wy
sokości (12 proc.).

Ulgi 'powyższe nie będą miały zastosowania 
do tych płatników, kitórzy wykazali jawnie 
złą wolę w spłacie należności instytucjom u- 
bezpieczeń społecznych.

K r o n i k a .
P O L S K A .

Postępy wytwórczości chemicznej. Wytwór
czość chemiczna czyni pomimo przesilenia

ccraz dalsze postępy w kierunku rozszerzenia 
i usprawnienia swej wytwórczości. Niema pi
wie miesiąca, by skala gatunków polskiej pro
dukcji chemicznej nie uległa nowemu rozsze
rzeniu. I tak wytwórnio krajowe przystąpiły 
ostatnio do produkcji błon rentgenowskich, 
któro nieustępują wyrobom zagranicznym. 
Rozwinięto również wytwórczość sadzy, której 
znaczne ilości były dotychczas sprowadzane 
z zagranicy. (Podjęto też wytwórczość krysta
licznej sody glauberskiej. Jedno z przedsię
biorstw chemicznych zakończyło 'ponadto stu- 
dja nad produkcją kwasu chromowego, -spro
wadzanego dotychczas z zagranicy. Kwas ten, 
którego zapotrzebowanie stale się zwiększa, 
ma duże zastosowanie z -przemyśle metalo
wym. Produkcja krajowa tego kwasu, ma'być 
uruchomiona w wysokości pokrywającej za
potrzebowanie całego rynku wewnętrznego.

Widoki eksportu bekonów do AngljL Przy 
wyznaczaniu -kontyngentów przywozowych, 
wobec znacznego wzrostu produkcji krajowej, 
rząd angielski obniżył .poważnie przyznane 
różnym krajom ilości przywożonych do An- 
glji bekonów. Dla 'Polski obniżka ta miała 
wynosić 'początkowo 16%, później — 10.5%, o- 
statnio zaś obcięcie ma wynieść 18.65% do
tychczasowych kontyngentów. Pomimo opo- 
".ycji wielu krajów, zniżka ta  nader dotkliwa 
prawdopodobnie bętŁzie utrzymana, a nasz 
przemysł bekonowy będzie zmuszony do wy
nalezienia innych rynków zbytu celem wy
równania ipowstalej straty.

Eksport towarów włókienniczych w paź
dzierniku br. Na podstawie ostatecznych da
nych Związku Eksportowego Polskiego Prze
mysłu Włókienniczego, eksport towarów włó
kienniczych i przędzy w październiku br. wy
niósł ogółem 919.514.6 kg. wartości 6,208.440 zl. 
Najpoważniejszą pozycję w tym eksporcie 
zajmuje w dalszym ciągu odzież, -której; wy
wieziono 350.022.3 kg. wartości 1,945.406 zło
tych.

Likwidacja Banku Handlowo-Przemyslowe- 
0o w Lodzi. W dniu 14 grudnia odbędzie się 
nadzwyczajne walne zgromadzenie akcjona-

b. m. zjazd kierowników prac ekonomicznych 
w biurach Izb rolniczych. ,W obradach zjazdu 
wzięli udział referenci ekonomiczni Izb rolni
czych oraz działacze .kierujący pracami ko- 
misyj ekonomicznych w Izbach. Obrady toczą 
się .pod -przewodnictwem wiceprezesa Związku 
posła St. Świeżawskiego. Program obrad zjaz
du przewiduje omówienie zadań Izb rolni
czych w zakresie polityki gospodarczej, me
tod wsiwlpracy poszczególnych Izb ze Związ
kiem w zakresie uzgadniania opinji i t. d. Po
zatem w czasie trwania zjazdu, który 'zakoń
czy się w dniu 23 b. m. przewidziane jest wy 
głoszenie sprawozdań gospodarczych przed
stawicieli poszczególnych Izb rolniczych z te
renu ich działalności. Głównem zadaniem 
zjazdu jest ustalenie Sposobów zorganizowa
nia szerokiej a celowej współpracy czynni
ków, pracujących na terenie Izb rolniczych 
oraz Związku Izb i Organizacyj rolniczych. 

ZAGRANICA.
Porozumienia handlowe węgiersko-sowie- 

ckie. ,4’ester-Lloyd" dowiaduje się, że prezes 
węgierskiego Unzędu Zagranicznego Win
kler zawarł w Berlinie porozumienie z Sowie
tami, w  sprawie przyznania przez -rząd sowie
cki Węgrom pewnej ilości dostaw dla Sowie
tów, przeważnie w zakresie maszyn i części 
maszyn. Transakcja ta byłaby częściowo kre
dytowa, częściowo zaś zapłata nastąpiłaby ob- 
cemi dewizami^ które byłyby przekazywane 
na specjalne konto węgierskiego Banku Naro
dowego. Część należności będzie uregulowana 
dostawami towarów sowieckich, a przeważnie 
surowców'. iW ubiegłych latach bezpośrednie 
obroty węgiersko-sowieckie były minimalne. 
Wartość eksportu węgierskiego z ZSRR, w y 
nosiła w 1932 r. 1 rniljon pengó i taka mniej 
więcej była wartość importu z ZSRR. W 1933 
r. (Węgry eksportowały do ZSRR, towarów, 
jak dotychczas, .za około 500 tys. pengó; im
portu z ZSRR, wcale nie 'było.

GIEŁDA ZBOŻOWA W WARSZAWIE.
Z dnia 22 listopada 1933.

Dziś notowano za 100 kg. parytet, wagon Warszawa,
w handlu hurtowym, Zadimkach wagonowych: — żyto
jednolite 14-25 — j 4’76, żyte '  z b ie ra n e ------ , pszenica
jednolita 20-75—2125, pszenica zbierana 2000 -2-.-80 
owies jednolity 13-75—14 00, owes zbie'any 13-25—13-50, 
jęczmień n* kaszę 18-60—14-00. jęczmień brow 15-00— 
15 5 groch polny 22-00—24 00, groch Victoria 2600 — 
3000 wyka 14 0 0-15-r(l, peluszka 1 3 0 0 -14(H), rzepak 
zimowy 4 -00—42 00, rzepik zimowy 38-00—40 00, rzepik 
letni 39-00— 41-00, siemię lniane 89 0 —40-00, koniczyna 
czerwona surowa 180 00—160-00, kon.czvna czerwona 
prima 170-00 —190’00 koniczyna biała «urowa70 00—1 0‘00, 
koniczyna biała prima 90 00 — 110-00 ziemniaki jadalne 
3 50—8-70, seradela 11-00—12 00 mak niebieski 6000— 
6700, męka gat. 1-szy -Luksusowa- 36-00—42-00, mąka 
pszenna gat. 1 szy 65°/0 82 00—36 00 mąka pszenna gat. 
2-gi po .Luksusowej. 28 00 -  82 00, mąka pszenna gat 
8 ci .Pośrednia. 17 00—25 00, mąka żytnia pytlowana 
gat. ls z y  24 00—25-00, mąka iytnin sitkowa i razowa 
18 00— 19-00, otręby pszenne 9-75—10 25, otręby żytnie 
9‘26— 9'7k. kuchy lniane 18-60—19 00, kuchy rzepakowe 
14‘60—16 00, kuchy słonecznikowe 19 00—19 50, śrut Sojr 
23 00-2410.

KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU.
P o z n a ń ,  21 listopada 1983 r. 

Ceny orientacyjne
Żyto 14-50—14-76, pszenica nowa zdatna do przemiału 

18-'<6—19 25. jęczmień browarowy 14-76—15-50, jęczmień 
695 g/1 18-25-13 50, jęczmień 675 g/1 12-76—JS-CO, owies 
13 00—13 25, maka żytnia 65% wł. węrk.20-76—21-* , mąka 
pszenna 65% wł. worka 30-50—32 50, otręby żytnie 9'76— 
10-25, pszenne 9- 0—10 00. pszenne (grube) 10 50—1100, 
rzepak zimowy 39 00—4 ’00, rzepik zimowy 00 00 — 00-00, 
gorczyca 33-00—37-00, wyka latowa 16-00—16-00, peluszka 
16 00—16-00, groch Viktorja 21-00 — 24-00, groch Folgera 
2100-^23 09 seradela 13 50—15-60, koniczyna czerwona 
170-00—220-00, koniczyna biała 86-00—120 0), koniczyna 
żółta odtłuszcz, 9000—1’000, ziemniaki jadalne3'25—3'50, 
ziemniaki fabr. za kilo %  — 17-6, makuch lniany 19-00— 
20 00,makuch rzepak. 16 00—16 50, makuch słonecm.18-60— 
19 50, śrut Soja 23 00—23-60, mak niebieski 53-00-67-00

Ogólne usposobienie spokojne.

»Węgry i dookoła Węgier".
Szkice polityczno-literackie.

(Wilno, nakładem T-ua wydatni. „Pogoń".) 
. Pod powyższym tytułem ukazała się książ
ka znanego uczonego katolickiego, profesora 
uniwersytetu Stefana Batorego, Alarjana 
'Zdziecliowskiego, poświęcona jtamiięci wiel
kiego węgierskiego męża stanu lir.' Juljusza 
Andrass-y'ego, „który -w latach wojny świa
towej, gdy obio wojujące strony sprawę Pol
ski pogrzebać u-silowaly, sprawę tę pierwszy 
-podniósł (8 grudnia 1915 r. w parlamencie 
węgierskim) i odtąd niezn’.o-ndowanie koniecz
ność odbudowy niepodległej' Polski głosił... 
jako wyraz -wdzięczności dla narodu, który o 
1’Olsce -pamiętał, gdy wszyscy o niej zapom
nieli".

Profesor Zdziechowski znanym jest z swo
jej wielkiej przyjaźni dla narodu węgierskie
go i swojego przekonania o konieczności so
juszu polsko-węgierskiego. Uważa on rozbiór 
Węgier, d'dkonany przez traktat w Trianon 
ea niemiliejszą zbrodnię przeciwko prawu 
Boskiemu i ludzkiemu, aniżeli były nią roz
biory Polski. Przypomina on analogję, zacho
dzącą .pomiędzy uzasadnieniem traktatu, w 
Trianon a protokołem z r. 1795 r.: „Les par
t-ages de la Pologne doivent marquer un pas 
important vers la paix de 1‘Europe... plus en
core, ils sont desines dans les consequences 
a reduiro au minimum, les guerres enlre les 
etats Europeens..." (.Rozbiory Polski -winny 
znaczyć poważny krok ku pokojowi Europy... 
więcej -jeszcze, są one -przeznaczone w następ
stwach 'zmniejszyć do minimum wojny między 
państwami europejskiemi). Autor zarzuca 
Francji i Polsce, że zamiast „naturalnego so

jusznika, -jakim (dla nich) mogła .być monar- 
chja Habsburgów, gdyby ją .zachowano, albo 
przynajmniej silno Węgry", opierają się o 
wielką Czechosłowację; do państwa tego -prof. 
Zdziechowski nie ma, jako partnera Polski, 
żadnego zaufania, tak z powodu niechęci do 
katolickiej Polski jego masońskich kierowni
ków, jak i wcbec ciążenia Czechów (narówni 
z Jugosłowianami) ku Rosji (nie bolszewic
kiej lecz nacjonalistycznej: W dodatku autor 
uważa Czechosłowację ze względu na jej 
strukturę narodowościową i brak dostatecz
nej, przywiązanej do jej idei państwowej 
większości, za politycznie najsłabszy, sztucz
nie tyjko przez Francję i Wielki Wschó-d' u- 
trzymywany twór państwowy, .powojenny, 
związanie się z którym uważa z.a kiepski in
teres polityczny.

„Skazane przez państwa Ententy na tortury 
powolnego konania, Węgry wyciągnęły rękę 
do Polski. Pozostawiając nawet na stronie tra
dycje i reminiscencje historyczne, -powinni
śmy byli wzajeni'nie się zbliżyć, łączyła nas 
bowiem j’edna rzecz, a bardzo ważna, jeden 
wielki zaszczyt, ten, że św i a l miał' nas, w nie
nawiści. W oczach świata-... Polska i Węgry 
przedstawiały czynnik zachowawczy. Węgry, 
będąc w ’owej chwili w położeniu najcięż- 
szem... umiały jednak zgnieść bol-szewizm u 
siebie , i, zgniótłszy, stworzyć rząd narodow y, 
a rząd ten umiał skrępować, sparaliżować 
wszelkie ku bolsz.eavizmowi skłaniające się 
związki zawodowo i skasował lożo masońskie, 
lę intelektualną i agitacyjną podśtawę .prą- 
d ów prz.cwro tow ych“.

Profesor Zdziechowski pełen jest oburzenia 
na niewdzięczność Polski, która „ręki tej nie 
uścisnęła", aczkolwiek ręka ta nie była pu
stą, a  ofiarowała nam czynną pomoc w woj

nie z Rosją sowiecką w  chwili, kiedy koalicja 
nas opuszczała, a Czechosłowacja zwróciła się 
nawet przeciwko nam. Zdaniem autora nie 
jest jednak zapóźno n a  zawarcie sojuszu 
z Węgrami, któryby stal się dla nas najlep- 
s-zem zabezpieczeniem przeciwko ekspansji 
niemieckiej, nie potrzebującej dbać zgoła 
o stanowisko Czechosłowacji, bo rozsadzają
cej ją od yewnątrz... Słusznie podkreśla au
tor, że „niema dziś -miejsca w żadnej kombi
nacji panslawis>tycznej — i to itembardżioj. że 
Rosja bolszewicka daleko niebezpieczniejszą 
jest dla nas, niż Rosja carska; grozi zatru
ciem ducha narodowego, ku czemu świado
mie, czy nie — m.ni-e się Tdaje, że z całą świa
domością — grawitują nasze lewicowe gru
py..."

„Zbawieniem jedynem byłaby liga wszyst
kich elementów’ zachowawczych we wszyst
kich państwach i narodach Europy, skierowa
na przeciw idącemu od. Rosji barbarzyństwu. 
Ale to jest niemożliwe; narodom i państwom 
Europy m-i-loj jest być sforą rozjuszonych i 
wzajemnie się gryzących psów"... Autor by
najmniej nie jest przeciwnikiem paktu o nie- 
ngresji z Sowietami, krytykuje jedynie ostro 
bezmyślny entuzjazm czulostkowy, jaki zapa
nował w naszej prasie w stosunku do pań
stwa, którego racją stanu bynajmniej nie 
przestało być dążenie do wywołania rewolucji 
wszechświatowej i zguby Chrześcijaństwa, 
oraz, które tylko ze strachu przed Niem-cami 
Hitlera i Japo-nją postarało się o odprężenie 
stosunków z Polską.

Praca prof. Zdziechowskiego, złożona z stu- 
djów i szkiców, pisanych na przestrzeni lat 14, 
jest „protestem przeciw traktatowi w -Tria
non, temu, jak go nazwał G. Ilanotaux, „po
kojowi ignorancji, dezorganizującemu Eu

Wyd.: POL. POWSZ. SP. WYD.

Challenge w 1934 roku.
Chyba jk) panuętnenii zwycięstw ie Polsk i w 

ku  1933 n ie  potrzeba nikom u przypom inać i  tlo- 
•maczyć czem je s t  m iędzynarodowy lotniczy Chal
lenge i jak ie  m a  znaczenie dla; rozwoju, lotnictwa. 
W spaniale  zw ycięstwo naszych, trag iczn ie  zm ar
łych  bohaterów  lo tnictw a śp . Żw irki i Wiguiry 
spopu la ryzowało 'powszechnie ten tru d n y  spo rto 
wy wyczyn lo tn ictw a rok rocznie pow tarzany.

P raw o  organizacji- t e j  interesującej, próby  m ię
dzynarodow ej zdobyła sobie na  rok 1934 Polska 
przez pam iętne zwycięstwo załogi RWD 6.

Lista zgłoszeń .państw została zam kn ię ta  .przed- 
trzem a dniam i. Do w alk i s ta je  pięć lotniczych, po
tency): Niemcy, W łochy, Emncjoi Czechosłowacja 
i Polska. W brew oczekiw aniom  z-ibraklo zgłosze
n ia  Szw ajcarji, k tó ra  obsadziła swojem-i m aszyna
mi w szystkie poprzednie konkursy . Z am iast spo
dziewanego te leg ram u  nadszedł skrom ny list: 
„W arunki- finansowe n ie  pozw alają nam  n a  uczest
niczenie w  Challenge 1934. Bardzo żałujem y, ale..."

Wobec tego nie byłoby od rzeczy zbadać jakie 
koszta  ponosi każdy uczestnik tej- imprezy.

Wpisowe pokryw a państw o. Nie jest ono mole. 
Z ą każdy glos .posiadany- w  M iędzynarodowej Fe
deracji Lotniczej aerok lub  państw ow y musi, wyło
żyć 2000 fr. francuskich  czyli około 7.000 zł. Pol
ska, Czechosłowacja posiadają  po dwa tak ie  gło
sy a  w najbliższym  czasie m ają  o trzym ać głos 
trzeci. Niemcy, W iochy i Francja- zaś  m a ją  po < 
ry glosy.

Po okupieniu się tak im  w kładem  wolno zapisać 
do konkursu  tylko po 4 maszyny w stosunku do 
każdego posiadanego głosu. Za każdy dodatkowy 
sam olot trzeba płacić osobno po 5.000 fr. Gdyby 
więc N iemcy chcieli przekroczyć — jak  to je s t  w 
sfe rach  lotniczych oczekiwane -— swój należmy 
kontyngent 16-tu aw jonetek, wówczas każda na
s tępna  m aszyna tnusialahy  być osobno opłacona.

Oczywiście l-ist.i pięciu aeroklulkiw  państwowych 
nie wyczerpuje lis ty  narodowościowej uczestników 
C hallenge  Zaw odnik p ań s tw a  nieuczestniczącego 
w konkursie ma. p raw o  przyw dziać n a  czas im prt 
zy barw y  na rodowe zgłoszonego p aństw a i pod nt 
w ą f lag ą  ubiegać się  o zaszczyty -i nagrody. Takie 
ustępstw o m usi także kosztować. 1 kosztuje 5.000 fr.

G łówną trudnością do pokonania poza względa
mi sportowenii nie s ą  tu 5.000 fr„  k tó re  trzeba  za
nieść do. obcego aeroklubu. Jest to -pozycja s to sun 
kowo d robna w  zestaw ieniu z. olbrzym iem i kosz
tam i nabycia. i- przystosow ania' d o  lolu specjalnej 
m aszyny. Obracamy się t-urtaj w sferze setek tysię
cy franków. Po zatem  koszta treningu, obsługi tech
nicznej, zaopatrzen ia  samolotu- i załogi w czasie 
konkursu'- O rganizacja Challengu. nie obowiązuje 
się w in.yś-l regulam inu  do ponoszenia ciężarów  za- 
iiczestników. Zaczynając od hotelu, a kończąc na 
o sta tn ie j pom arańczy w ciśniętej w u sta  podczas 
próby szybkości — wszystko trzeba  płacić sam em u 
i to p łacić  gotówką.

Pom im o tego ikoszta organizacyjne aeroklubu 
Rzeczypospolitej będą  olbrżjjnwe. Budżet imprezy 
zam yka się d la  Polski su m ą  ponad 260.000 zl.

W tych dniach zbierze się w  salonach Aeroklu
bu  Ił. P. k om isja  złożona z  przedstaw icieli w szyst
kich zain teresow anych  państw , -która ustalić  ma 
trasę. W lej chwili- znane s ą  następujące szczegó
ły: szlak roz,jK)czynać się  będzie w W arszawie, 
przebiegnie przez Niemcy (Królewiec, Berlin, Mo- 
nachjum i Ko-lonja). wpad-nic do Francji, odpocż- 
n ie  przez chw ilę w  Iliszpariji, zawadzi o francuską 
Afrykę P ó łnocną i skokiem  -przez morze Śródziem
ne, Jugosław ję i  Czechosłowację wróci do  W ar-

y. W  projekcie tym  możliwe są  pewne ranią-' 
wlasacza w k ie runku  uw zględnienia w. drodze

powrotnej- Iłum unji, w  każdym  jednak  razie t r a 
sa  n ie  przekroczy globatoej cyfry 9.000 km.

-Pozatem regulam in w prow adza szereg  zm ian 
technicznych. 1’olsce jako  inicjatorce tych inowa- 
cy j p rzyśw iecała idea  w yróżnienia i 'specjalnego 
prem jow ania  praw dziw ych m aszyn turystycznych 
pojem nych i wygodnych a  stosunkow o skrom niej
sze wyposażenie w  p u n k ty  rekordzistów- szybkości. 
W skutek  tego, od udziału, w  konkursie w yelim ino
wane . zostały m aszyny jednoosobowe. A wjonetki 
dwtiimiejscowe nie o trzym ują  a n i jednego punktu, 
dodatniego, trzyosobowe wynagradzane są  już zato 
se tk ą  punktów , a 4-osobowe inkasu ją  aż. 116 p u n 
któw. Spodziewać s ię  więc należy, że w  konkursie 
w ezm ą udział sam e lim uzynki— Holi.

Owady, przyciągnięte świaHent, p rzy la tu ją  w  wiel
k iej ilości i  w  zetknięciu, z s ia tk ą  g iną  najhum ani- 
ta rn ie jszą  — stosow aną wobec przestępców, w  A- 
nieryce — śm iercią elektryczną. „Żarówki- śmierci" 
umieszczone w  ogrodach i onanżerjoch w: dość d u 
żej ilości, zape-wniają -najzupełniej pewny, środek 
służący do w ytęp ien ia  szkodników. W  dalszym  cią 
gu zaznacza organ ang ie lsk ich  ogrodników, że t e 
go rodzaju  „pułapka" w  doświadczeniu w skaza
ła, że la m  gdzie ona funkcjonuje to uszkodzeniu 
przez robactwo -ulega ty lko  8 do 10 proc, owoców^ 
natom iast gdzieindziej szkody w ynikłe z tego po
wodu o siągają  zwykle 24 d o -28 'proc. Jednak  po
wyższy w ynalazek — bardzo pomysłowy. — m ożna 
■będzie stosow ać również -w innych  dziedzinach. Do
skonale usługi pow inien  on  oddać w  rozm aitych 
■pensjonatach, w illach, '.po letniskach, specjalnie 
gdzie są  duże ilości m uch  a  naw et kom arów . Tego 
rodzaju lam pka um ieszczona n a  ta rasie  czy w eran
dzie odda, z .pewnością nieocenione usługi.

— F era lna  data . T ancerka w iedeńska Tilly I.osch, 
bardzo popularna niety lko  w  Austrji. ale- i dtxleko 
za  je j gran icam i, w ystępowała przez dłuższy prze
ciąg czasu w Londynie. Jadąc- 2.3 października, sa 
m ochodem  n a  przejażdżkę s to la  s ię  o fiarą  k a ta 
strofy, zakończonej zujielnem roeibiciem a u ’-i. W 
wyniku tego dłuższy  czas tancerka przeleżała w 
szpitalui Obecnie kiedy już wyszła z niego 1 jako 
tako  s ię  czuje oświadczyła, że dzień 23 październ i
ka je s t  d la  n ie j rok rocznie dn iem  pizynoszącjTit 
nieszczęście, dniem- feralnym-. W  tym  dniu- tego 
roku  w ydarzy ła  s ię  je j pcwwższa ka tastro fa  sa,m '- 
chodowa. W 1932 roku 28 października s traciła  p. 
Losch swego sjm a, zaś tego sam ego dnia- w  18.1 
i*, w  czasie dużego reprezentacyjnego -przedstaw/e- 
n ia  zaw aliły  się dekoracje r.a scenie i p a .to :ąc 
przygniotły  a rty stkę . W 1928 r. także 23 paździer
n ika  um arła  -matka tancerk i. Jednym  słowem 
dzień ten  je s t feralnym, d la  niej, w  calem- słowa te 
go znaczeniu. Obecnie -po wyjściu ze szp ita la  w 
Londynie, gdzie leczyła s ię  po osta tn im  wypadku, 
tancerka pow iedziała, że w  przyszłym roku 23 paź- 
dzierjilka n ie  będzie an i występować, ani. podróżo
wać. M ało tego. Dodała, że zamknie się w miesz
kaniu, gdzie cały  dzień spędzi w’ łóżku. Pesymiści 
tw ierdzą, że to niewiele pomoże p epu lnm ej p. 
Losch. Nie m ów iąc o tern, że znowu może umirztć 
ktoś z je j. najbliższych, niezależnie od tego czy 
tancerka  będzie 'leżeć czy .nie w łóżku, m oże się 
zdarzyć -inny wypadek. Łóżko może się załam ać, 
su f it spaść n a  głowę... Albo dom  będzie się -palił! 
K to to wiedzieć -może? Cale szczęście, że a rty stka  
mimo swego feralnego dnia patrzy w przjtłzl-.ść 
dość ojńymislyczn-ie. Kryzys przyjdzie i- na dnie 
feralne...

. praktyki, sumienny, energiczny, dobre 
referencje, poszukuje posady ó t zaraz lub N. Boku. 
Łaskawe zgłoszenia poczla Wielgomłyny skrzynka 
poczt. Nr. 3. '  '  (410)

F „FROTERKA"W
HMS-.  S ^ i l i p i a k

tel. 696-50.
Froterowanie, wiórkowanie, za
ciąganie p o d łó g , opatrywanie 
okienni zimę, czyszczenie szyb 
wystawowych, oraz okien w mie

szkaniach prywatnych.
Ceny nadzwyczaj konkurencyjne. 

(309-1-6)

1 5 L i

— Nowoczesna w alka  z owadam i. Ogrodnicy a n 
gielscy, w  walce z p lagą  owadów- niszczących s a 
d y  i o ranżerje. w ypadli na. nowy sposób tępienia 
szkodników’. Otóż, użyto do  tego nieznanej dotych
czas w  te j  dziedzinie... żarówki elektrycznej,. Zwyv 
cznjinni żarów ka elektryczna zostaje okryta gęstą 
s ia tk ą  d ru c ian ą  o  dość dużej -powierzchni. ’Przez, 
tego rodzaju  pokrow iec przepuszczający św’iatlo 
przepływ a prąd o wysokiein napięciu np. 4000 Volt-

CIECHOCINEK
PENSJONAT „KONSTANCJA"
Przy parkn sosnow ym , b lisko łaz ien ek  

Pokoje słoneczne, jasne. 
W ykwintna kuchnia.

Inform acje na m iejscu
lub w  W arszaw ie,

( 2 1 M - )  te ł. 290-16.

D R U K A R N IA  M A Z O W IE C K A
WARSZAWA SZPITALNA 1 TELEFON 649-04

ZAŁATWIA WSZELKIE ROBOTY DRUKARSKIE
HSIĄŻKI, GAZETT.ataKże BLANKIETY FIRMOWE, RACHUNKI, BILETY WIZYTOWE, PRZEKAZY ltd . 
P ozatem  p rzyjm uje  do arty styczn ego  w yH onan ia  jed n o b a rw n e  lnb w  K olorach n a  pocztów K ach  

i  p ap ierach  lis tow ych  w idoK i p a łaców  i  dw oców .

CENY NISKIE -  WYKONANIE ARTYSTYCZNE(24)

ropę". Uważa on, że pokój ten mógłby być po
prawionym *w ram ach obowiązujących trak
tatów przez oddanie7 Węgrom Rusi Węgier
skiej, której Czechosłowacja jest- jedynie 
„tymczasowym martdatarjuszem".

A. n.

Król gazów bojowych.
Iperyt dla swoich własności wszechstron

nego działania trującego i parzącego, zdobył 
nazwę króla gazów bojowych, budząc, panicz
ny lęk i zgrozę.

Czysty iperyt jest płynem przeźroczystym, 
prawie bezbarwnym, mającym słaby zapach 
musztardowy, lekko drażniący. Iperyt t. zw., 
techniczny, ma barwę żółto-brunat/ną, silnie 
pachnie czosnkiem lub gorczycą. Anglicy n a
zwali go dlatego „Mustard-gaz", Francuzi dali 
mu nazwę „Iperyt" od miejscowości na  fron
cie zachodnim Ypres, gdzie był po raz pierw
szy w nocy z 12 na 13 lipca 1917 roku zastoso
wany przez armję niemiecką. Iperyt wywołuje 
uszkedzehia i w postaci pary i w postaci pły
nu. A ponieważ ulega powolnemu rozkładowi 
i dość łatwo paruje, przeto jest bardziej nie
bezpieczny od innych gazów. Już bardzo małe 
iiości pary iperytu w powietrzu powodują 
stan zapalny spojówek oczu, błony śluzowej 
nosa, gardła i krtani. Objawy uszkodzeń, wy
wołanych przez iperyt występują nieraz po 
kilku godzinach. Bara iperytu przenika przez 
odzież i Obuwie, powodując oparzenia skóry, 
która, nieleczona, pokrywa się pęcherzami, 
wrzodzikami i 4. >p-

Te wszystkie właściwości iperytu i jego gro
źno działanie na organizm wyolbrzymia jesz

cze bardziej legenda, która wytwarza nastrój^ 
bynajmniej Ttie sprzyjający akcji ratowniczej. 
A tymczasem w walce z iperytem stosujemy 
zupełnie te same zasady, co i w walce z każdą 
cpidemją o charakterze masowym. Wiedząc, 
że działanie iperytu trwać może przez dłuż
szy okres czasu, nawet parę miesięcy, że usz
kodzi on nietylko ludzi, ale i -produkty żyimo- 
ściowe i odzież, zatruje wodę, wsiąknie w te
ren, w korę roślin i t. p., uznać musimy maski 
i schrony za niewystarczające do tej akcji 
i odpowiednio do tego zastosować ratunek.

Jeżeli chodzi o działanie iperytu na skórę, 
natychmiastowy ratunek nie pozostawi -na 
niej żadnego śladu, gdyż iperyt wymaga pew
nego czasu, aby przeniknąć naskórek i trafić 
do skóry właściwej. Znane są wypadki, że ro 
botnicy przy fabrykacji iperytu, mając twar
dy -naskórek rąk, Ibiorą płyn i-peryitu. na krótko 
w rękę bez żadnej dla siebie szkody. Lekkie 
oparzenia iperytu dają się łatwo zmj-wać wo
dą z mydłem (bardzo dobrze działa tu zwłasz
cza szare mydło), mydło bowiem jest wrogiem 
iperytu.

Zasada przestrzegania czystości skóry jest 
tu  -niezmiernie .ważna. Człowiek brudny ła
twiej -ulegnie zatruciu. Musimy zatem, prze
widując ewentualności wojenne, nietylko zao
patrzyć się w  maski gazowe, ale i myć się czę
sto, gdyż -brud i tłuszcz skórny są .potężnym 
sprzymierzeńcem iperytu.

Z uwagi na powyższe niebezpieczeństwa tak 
iperytu jak i wogóle gazów 'bojowych, 'Polski 
Czerwony Krzj’i  organizuje i szkoli swoje dru
żyny ratownicze, których zadaniem jest nie
sienie pomocy ludności cywilnej narażonej na 
ataki gazowe w razie wojny.

__ ____ -____ Odbito w drukarni „Czasu" w Krakowie, pod zarządem Leopolda Wójcika. Redaktor odpowiedzialny: W ładysław Szydłowski.
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